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Naczelnik Państwa przyjmuje dymisję. Dęży do utworzenia silnego rzędu. Intrygi 
p. Trąmpczyńskiego. Kandydatura p. Steshwicza? P. S. L. za szybką likwidacja 

przesilenia i czynną interwencję Naczelnika Państwa
NACZELNIK PAŃSTWA PRZYJMUJE DY

MISJĘ.
Warszawa. (PAT). Naczelnik Państwa prze

stał pairu prezydentowi ministrów nastypujact 
Pismo:

Do pana An-arciego Ponikowskiego, prezy- 
*4ent ministrów Rzeczypospolitej Polskiej w  miej
scu. Przychylając się do przedstawionej jfń w a.‘ 
,2. czerwca br. prośby o dymisję, zwalniam patia 
z urzędu prezydenta ministrów wraz z całym 
gabinetem, jednocześnie pornczam panu, oraz 
'Wszystkim ministrom dalsze kierownictwo spraw 
Państwowych aż do chwili powołania nowego 
rządu.

Warszawa, Belweder, dnia 6- czerwca 1992.
Naczelnik Państwa Józef Piłsudski.

Prezydent rrrmstr. Antoni Ponikowski.

Ko n f e r e n c je  n a c z . p a ń s t w a  z r z ą d e m .
i

Warszawa. (Tel. w{.) (O.) Nasz korespondent 
Warszawski donosi w sprawie prŁesiłenia rządo
wego co następnie ■

* Zgodnie z zapowiedziana na ^  torek na g. 11 
rano wizytą członków gabinetu w Belwederze, 
członkowie rządu in gremio udali s>ę tamże ce
lem wyjaśnienia sytuacji, która w ubiegły piątek 
spowodowała zgłoszenie dymrsii gaiwnetu Naczel
nikowi Państwa Przyjmując ministrów Piłsudski 
oświadczył zgóry. że piątkową (d/ień 2. VI.) dy
misję przyjmuje, Po tern oświadczeniu Naczelnik 
Państwa wyraził uznanie ustępującemu rządowi, 
oraz wypowiedział nadzieję, żc w trakcie przesi
lenia wyjaśnią się sprawy^, co do których istnieją 
■Wątpliwości i różnice poglądów'. Po przyjęciu do 
wiadomości przez rząd iecyzii Piłsudskiego 
teszyscy ministrowie uoali sSę ck> pałacu prezy
dium Rady min., .premier Pomkow ski zaś pozostał 
Jeszcze wr Belwederze.

W czasie 15-minutowej jego z Naczelnikiem 
rozmowy wyjaśniło się, że powodem podania sie 
o dymisję nie był bynajmniej tak zwany „szorstki 
ton”, jakim miał jakoby przemawiać Naczolnik do 
członków' rządu w piąrek. Przedtraotem rozmowy 
Ponikowskiego z Piłsudskim był także stosunek 
rządu do sefrnti i kwestia nopaieia jakiego Naczel
nik Państwa może u dzielić rządowi w istniejących 
obecnie warunkach.

Po tej rozmowtie premier udał sie do prezy
dium Rady min., gdzie oczekiwali na niego człon
kowie rządu. O godz. 12 3d odbyła się krótka na 
rada ministrów, na której, yv związku z dymisją

posianawfiono odwołać wyjazd gabinetu do Lodzi,
przewidziany na dziś wieczór. Następnie poro
zumiano się co do dalszego prowadzenia resor
tów do czasu powo.ania nowego gabinetu, zresztą 
na środę na g odz. 17 w'yznaczono posiedzeń c Ra
dy ministrów dla zatwierdzenia spraw- wagi pań
stwowej, nie mogących ulega£ zwłoce, pomimo 
istniejącego przesilenia. ,.r

W międzyczasie, to .jest między wyjazdem, 
z Belwederu, a przyjazdem do prezydium, Poni
kowski zajechał do sejmu i zawiadomił marszałka 
sejmu Trąmpczyńskiego o zaszłym fakcie dymisji 
gabinetu, na skutek czego Trąirtpczyński zw'ol;il 
na środę na 12 konwent seniorów, zawiadamiając 
jednocześnie tclegraficBiiie przywódców klubów 
sejmowych, przebywających poza stolicą, o ko
nieczności powrotu do W arszawy. Za aa tirem kou- 
wentu seniorów będzie ustalenie istoiy pizesileria, 
wyjaśnienie czy należy tworzyć gabinet parla
mentarny, czy też pozaparlamentarny.

P o w ó d  p r z e s i l e n i a .
NACZELNIK PAŃSTWA PR aGNIE UTWO

RZENIA SILNEGO R7ĄDL.
Warszawa. (PAT). W wywiadzie z współ

pracownikiem „Kuriera Wars^akt'skiego“ premier 
Ponikowski na zapytanie, czy przyczyna przyję
cia dymisji gabinetu jest rozdźwięk, taki miał po
wstać pomiędzy członkami gabinetu a Naczelni
kiem Państwa na piątkowem posiedzeniu Rady 
nńńwrów, które się ÓdbAło w Belwederze pod 
przewodnictwem Naczelnika Państwa, premier 
Ponikowski odpowiedział, co następuje: Osobisty 
stosunek ustępującego rządu do Naczelnika Pań
stwa jes>t teraz najzupełniej dobry. Na zapytanie, 
jakie zabem były istotne powody przj jęcia dy
misji, premjer Ponikowski odpowiedział: Fan Na
czelnik Państwa udzielił gaboiretowi dymisji nic; 
dlatego, aby mu odmawia? swego zaufania ze 
Względu na taką lub mną działalność mlni.wow 
ale ze względu na to. że okres przedwyborczy i 
związane z tętn trudniejsze adniinr.trowuuóe nań- 
stwa, tudzież polityka zagraniczna wymagają o- 
beenie

bardzo dużego autorytetu rządu,

tymczasem mój rząd wedle zdania Naczełn. Pań
stwa, nie ma tak dużego autorytetu, któryby mu 
pozwala? roz\i inąć mącznic większą .
Pan marszałek Sejmu Trąinpczyńslri zwołał na

jutro na godz. 12. w południe posiedzenie kon
wentu seniorów. W dnm jutrzejszym zatem Sejm 
podejmie obrady lihd sytuacją gabinetu- Posie
dzenia plenarne Sejmu, a prawdopodobnie także 
i posiedzenia komisyjne1 będą zmvie«s«>ne. Cały 
wysiłek kuibów będzie skierowany w kierunku 
zlikwidowania przesilenia rządowego.

p . t p a m p c z y ń s k i w ic h r z y .
Warszawa. tTel." wł.) (G.) Na zapytanie na

szego korespondenta warszawskiego, .skierowane 
do marszałka sejmu Trąmpczyńskiego, czy prze
widuje możliwość zajęcia jakiegokolwiek stanowi
ska przed konwentem seniorów, odpowiedział 
marszałek, że nie przewóduje tego, albo .vfem mu
si przedtem, zanim wskaże sposób wyjścia z -sy
tuacji, porozumieć się z grupami poselskiemi. Po
mimo tego jednak, jak dowiaduje się nasz kores
pondent, p. Trąmpczyński iuż dziś robi* próby po
sunięcia przesilenia w  pewnym kierunku i tak, po
południu na przyjęciu u Naczelnika Państwa o- 
świadczył temuż, że jest pewny, że dymisjono
wany gabinet nadal inoże znaleść większość sej
mową. Jednakże rozmowa m arszałka  z Piłsud
skim rezultatów konkretnych nie dała, a zresztą 
i dać nie mogła. Afbowriem nie chodziło o pry
watne zdanie p. Trąmpczyńskiego. ale o ophrę, 
jaką może on przedstawić w tirńóniu s*jnmi.

Wieczorem marszałek jawił się u p. Poni
kowskiego i zapytał sie go, czy zgodziłby się. by 
kandydaturę jego do tworzenfe nowego gabinetu 
przedstawił na jutrzejszym konwencie seniorów 
dodając, że jest pewny, że znalazłaby ssę do tego 
odpowiednia większość sejmowa. Ponikowski, 
o ile wiadomo, odpowiedział, że niema zamiaru 
po raz trzeci formować rządu. W dalszej roz-mo- 
wie z premierem marszałek mtał rzucić nazwisko 
min. Stesłowicza yrko kandydata na prezydenta 
ministrów, mogącego uzyskać większość w 
Sejn4ie.

O ile nam Wiadomo marszałek purazurma! 
się w tej sprawie z roki. Steslowiczem. Odpo-

T om aszow ska  F a b ry k a  S z tucznegc  J e 
d w ab iu  w  T o m a sz o w ie  Mss-zowieck m 
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wiedź tegoż może być realną dopiero Jutro, ałbo- 
.'.wiern z powodu nieobecności prawie wszystkich 

członjkow KI. Pracy Koost., do którego należy 
mm. Slesłowicz, umemożliwior.eni.- m:u jest na 
.razie zajęcie stanowiska wobec zapytania mar
szałka.

To wyczerpuje stan faktyczny pierwszego 
dnia ęrzesHenia gabinetowego.

$ł«ivk9 w i$ lja  Pi S . I .
POSEŁ KAT AJ ZA S7YBKIEM ZAŻEGNANIEM 

PRZESILENIA I ZA CZYNNĄ INGERENCJĄ 
Na CZEI N1KA PAŃSTWA.

i Warszawa. (Tel. wł.). (G). Co się tyczy mo- 
tjjw pśg; w jakin. kierunku rozwinie się daiozy 
bieg wypadków. zwrócił się nasz koi tojjOndcnft 
dc posła Rała!a. Ten zapytany o poglądy swoje 
na sprawę kryzysu gabinetowego, oświadczył, te  
nie rokuje powodzenia próbom stworzenia gabi
netu parlamentarnego i widzi raczej możliwość 
zażegnania przesilenia w ustanowieniu gabinetu 
pozasęjmowego. Dłuższe przewijanie przesilenia 
dałoby nam ten obraz, jakiego niejednokrotnie by . 
lismy świadkami, to je.it p,,^dsóawi»4łe przez 
Sejm Naczelnikowi Państwa coraz to nowych 
iist kandydatów, I odwrotnie, żądanie wszysSpclt 
możliwych kombinacji przez poszczególne kluby 
jest nierozpuszczalne. Wywołać to może słuszne 
zgorszenie wśród ludności, zresztą am moment, 
ani czas nie jest ku temu sposobny. Dlatego nale 
żałoby przyjąć' jedynie dopuszczałną intenpreta- 

: cję „małej“ konstytucji z lutego 1919 r.-, która mó
wi o tworzeniu gabh.etu, a miam owicie należało
by, by Naczelnik Państwa brał żywszy udział 
w formowaniu gabinetu przez wskazanie odąu- 
uiedmegc aanoydata i polecenie mu razem ze 
stronnictwami' seimowenu tworzenie rządiu. Na
turalnie udział Sejmu musiałby być całkowity. — 
Sejm za każdym razem miałby prawo przyjąć 
lub nie proponowane kandydatury, jednakże u- 
dział Naczelnika Państwa w  formowaniu gabine
tu musiałby być taki, jak to  jest przyjęte wszę
dzie. — W zakończeniu wywiadu oświadcza po
seł Rataj, że rzeczą zupełnie zrozumiałą jeat, że 
strotftnetwo P S I . będzie cŁuwak) nad tern, aby 
był obwołany jak najodpó^dednLejszy kandydat, 
by przesilenie było jak najszybciej’ zlikwidowane, 
oraz, by i zadania i cełe stronnictwa na rem nie 
ucierpiały, lecz były w sprawiedliwej mierze 
uwzględnione.

| Tak są cierpliwi, że lekcji cierpliwości udzie
lić sią w stanie tym, którzy posiadają najwięcej 
i najwięcej mają do stracenia, a przecie — zaśle
pieni ii nieostrożni — zły przykład niecierpliwości 
dają — dowodem Poznań.

Z mów wygłaszanych, z rezolucji, które się 
uchwała uyraziscie wynika, że celem pśe 'jest tu 
wszecbwłć dza jednej warstwy, choćby najtiezsnioj- 
czej, ani odsewante innych — ale, że pada tu ha
sło, skierowane do wszystkich ludzi pracujących, 
na wai czy w mieście, fizycznie czy umysłowo, 
a wzywające do obrony i utrwalenia ludowego 
charakteru Polski i jej państwowego znaczenia 
przeciw wielkiemu paskarstwu, wielkim kapita
łom, wtfelłdermi obszarnictwu, gnieżdżącym się 
dziś ną endcckiem yodvói'zu — przeciw warcnol- 
skiej, anarchicznej , i rozkładowej polityce Vi- 
chrzeń, niepokojów i szkalowania rak w państwie, 
jak poza jego granicami.

Rozpoczyna się walka o państwo i demokra
cję. Oa maziaiu w niej pracującej inteligencji w 
wysokim stopniu zależy jej wynik, zależy rów
nież wpłyv/ i znaczenie inteligencji w państwo- 
wem życiu.

Zwycięska fala.
Liczne, wtotottysł^czn^ rzesze gości adwśe ■ 

azają w tyci, wiosennych tygodniach nasze mia
sta. Przyiimowała je Lodź, Lublin, Poznan. w  
dniach osratntch Tarnopo., Lwów, Przemyśl, 
przyjmie niebawem "Warszawa, WHno. To rzesze 
ludu połsktiego zbierają się i łączą, by przygoto
wać się do abliża*aaej się walki wybwcrfjj o  pań
stwo i demokrację: W oczach na.-zycłi wzbiera
wielka fala rjchu ludowego i głębokim • nurtem 
rozlewa się po całej Potece.

Zaiste, masy te ludowe, tak długo prsez za
borców utrzymywane w e»rru,orde, przez rodzi
me wstecznkitwo odsuwane od udziału w życiu 
zbiorom em przez agitację bolszewików endeckich 
i komuri/Ntyc&nych podżegane i prowokowane, 
dobrze zdaśą egzamin państwowego, </bywatel- 
skłego, "-obTcznego uśw iądomiema, do którego 0,1 
tak niedawno rfopkro mogły się nrzygatować. 
Masy te czekające tak długo na zrealizowanie 
przez sejm uroczyśqie i jednomyśhńe ucłrwaion i 
reformy rolnej, w  spokoju, z powagą ł rozwaga 
wyruszają tta front walki politycznej. Są potężne, 
za ycięskie i dlatego sfHjfcoęne, kroczą drogą pra
wa — i tern wykazują swą dojrzałość. Są po o- 
bywatelsku cierplńwe — jak cierpliwym jest pa- 
trjotyczaj robotnik i z pracy swej i płacy mes az 
głodowe* żyjący mtcłigent — i to jest mocną pod
stawa, na której oprzeć możemy ua^zą wiarę 
w  trwały, spokojny i pomyślny rozwój pofc*i na 
drodze potęgi państwowej i pełnej demokraty
zacji.

Mają przywódców i przedstaw  ciel i obywa
telskich i rozważnych, liczących się z k rsdem sło
wem. nauczycieli i wychowawców, budzących 

ii rozwijających zmysł ^ais cwwwa i społeczna .

Obowiązkiem inteligencji jest służyć sprąWit 
deiiiojtracji i uobywatclenią, pracą własnego dńr- 
cha pomnażać treść masowych ruchów, współ
działać w ich pogłębianiu, w harmonizowaniu ićh 
z Całrdcszkałtem państwowego życia.

\Valka i przedział międąy .wasten. j wsiS; 
objaw dający sie pcmjrśleć tylko w najnardzteJ 
prymitywnych i zacofanych społeczeństwach, w 
na.s byłby poważneni niebezpieczeństwem dla 
rozwoju państwa, który wymagż współdzia.an|a 
twórczycłi sił fizycznych i duchowych.

Miasto Lwów chlubić się może teifi, że ł>yl° 
jedną z najsilniejszych placówek myśli demoterą- 
licznej i ludowej, której przedstawiciele — Ro- 
manowicz, Ruforv-.sk i, Rewakowlicz — broniąc mo
żnie pokrzywdzonych w mieście, serce i dłoń po 
mocną dzielili między miasto i wieś.

Żyje w głębi ta piękna i dostojna tradycja 
I .wowia Życzyć sobie naieży jak najgoręcej, fe  
to szczytne dążenie '— krzewienia ducha demo'- 
kratyCznego, konsolidowania demokracji —■ i na
dal we Lwowie znaleźć mogło swój główny punkt 
ouarcia. W. J.

3=

Zjazd wojewódzki PSD. w Tarnopola.
iOd umyślnie wysłanego spraw ozdaw cy.)

T a rn o p o l, 4. czerwca.
Dzień dzisiejszy był dniem wielkiego o s ta 

tecznego tryumfu idei i ruchu ludowego na te~ 
i cnie Ziemi tarnopolskiej, tej rzekomo do nie
dawna najsilniejszej twierdzy endecji, ściślej: 
zamorszczyzny. Ruch ludowy, z żywiołową siłą 
przenikający i łączący wszystkie ziemie polskie 
zdobył i tarnópółszęzyznę w niepodzielne w ła
danie.

Wytężyli wszystkie siły endecy, użyli środ
ków najbardziej wstrętnych i brutalnych, by za 
pewnić sobie zwycięstwo. Wydrukowali odezwę, 
w  której niedwuznacznie wezwali chłopów, by 
kijami — rzekomo za przykładem Poznania —
przepędzili lu d o v ^ w . I rzecz dziwna, prokura- 
torją, która skon fig o w a 'W a ła  umłafkówaifą'ódezwę 
P. S. LT odezwy endeckiej m e; tknęła. 11 trzeba 
byk) dopiero interwencji województwa, by pod
burzające, pałkarskie ustępy zostały usunięte. 
Organizacja nar., rzekomo ogólno-narodowo i 
bezpartyjna, rozesłała odezwę wzywającą swych 
mężów zaufania, by wszeikiemi silami odwo
dzili ludowców od jechania na Zjazd i by ludzi 
oddamych stron. n.-d. przysłali na Zebranłfc pouf
ne Zamorskiego. Rozpuszczano wieści, że zanosi 
się na krwawe bójki, że niebezpiecznie przyjeż
dżać. Starostwo skałackie czyniło trudności w 
przyj eździe.

Pan Zamorski zjawił się osobiście i jeździł 
po v'siach, próouiąc, czy nie uda mu się po 
pozr.ańsku zerwać zjazdu. Nic nie pomogło.

Przybyły masy chłopstwa z całego woje
wództwa. Przybyła muzyka i bandera  w sile 
100 jeźdźców przeszło. Uroczystym pochodem 
udano się hotel pod Pudolski i wśród dźwięków 
muzyki i  banderją na czele ruszył pochód z pre
zesem Witosem, witanym entuzjastycznie, posła
mi Brylem, Nawrockim, Pieniążkiem, przedstawi
cielami zarządu okręgowego PSL. pp. Czapczyń- 
skihi, dr Jampolskim, inż. Pawłowskim, Dzen-- 
dzlem do sali Sokoła. Nie była ona w stanie pomie
ścić tłumu dziesięciotysięcznego i dlatego .miej-/ 
sce obrad przełużono na boisko, na którem ko
mitet przygotował wvsoką tryounę.

Rzesze zaległy boisko, a zdecydowana ich 
p /staw a zmusiła do milczenia grupnę endeckich 
rozbijaczy, którzy m  początku próbowali prze- 
rywaniami przeszkadzać obradom.

Zjazd zagaił prezes Powiat. Zarz. PSL. prof. 
B * w r witając przybyłych posłów..

Do walki — mówi/ — stąją dwa światy, ży
jący rwze.szłośdą, pracujący mózgami, z , których 
nic się już nh wvki zesze, drugi — młody, silny 
i mocny, zapatrzony w słońce życia, któryby 
chciał to światło słoneczne w  ręce chwytać i roz
rzucać po zjemi, aby wszystkim bjdo jasno j 
dobrze.

Bi*rz« oklasków nagrodziła spokojne k-cz 
moęne sława kresowego działacza.

Do prezydium zjazdu wybrano jednomyślnie 
jąko pizewodtuęząu.go dr. Widotę z Trembowli,

pp. Leszczyńskiego z ł/oszruowa, Drzewmsklegó 
z Płorj^czy, Mazura z Klinfkowiec Kruczkow
skiego z Iwanówki, Le^zkiewieza z Loszniow a 
jako członków, p. Tomaszewskiego z Borek Wiel
kich jako sekretarza.

Dr. Widbia dziękując za wybór, po odczyta
niu pisma powitalnego z Hrubieszowa, udziela 
głosu

.prezesowi Witosowi. /
Zatioiysały się falę. głów, długą chwilę trw a

ły oklaski i okrzyki ,,Niedi żyje“. Każdy chciał 
się znaleźć jak najrftżej wysoko wzmesfone® try
buny. . . . . . .

Na zjazd przybyłem wprost ze Sofy, stodić® 
Bałgarji z kongresu, t&nrteiszyęit ’ iuabrórcówj. ^ r z y  
było lam  ikmad 4d.0oQ mazi, lec? masa ta od 
grodziła się od re&zty społeczeństwa wods&iem 
policją, ujawiMająfc dążenia wrogie w  stosunku de 
miast i iwtełigencji. My taką' politykę potępiamy

Ci, którzy przypisują sobie monopol kultury 
u nas, w walce swej — używają jak najmniej ktll- 
tiframych środków i czas najwyższy, aby przy- 
szio opaiiiiętanie.

Panowie przypominacie sotoK mój pierwszy^ 
pobyt w  Tarnopolu. Rrzribyłem wówczas aby P° 
odparciu fiajazcąi iroiszewicłi igo, iktórego aoko- 
nał naród — a nie ja — wszystkim przyjść z po
mocą. — Dzieła: zebraliśmy się tu jako przeosta- 
wiciele włościaitetwa polskiego, świadomego, od' 
powiedziafeego za swoje losy i państwa.

Na wszelkie obelgi, kalumnie, kłamstw a od
powiadać nie będę (okrzyki: hańba im, prec* 1 
oszczercami, tumanić się nte damy), jea: to częśd 
gnojowiska wstrętnego, chcę dotknąć tych 
sp-aw, które winne interesować każdego Polaka-

Ta część Polski — tc województwo kresowe 
— W y — którzy tu mieszkacie, jesteście orłami 
pilnującymi skal 1 tak długo Polska jest bezpie
czną, jak długo tyęh skal pilnować będziecie. — 
iBurzr oklasków, okrzyki). — Podobnie również 
powiedziałem podczas mego p-erwuzeco pobytu 
w Tarnopolu. Po paru latach istnienia pańsrwa 
polskiego, doszliśmy już do pewnych wniosków* 
bardzo częsta ouTębnych — Są w  Poisęe jedni, 
którym się wydaje, że mozejny być tyłkó mer 
ndrchią — królestwem, nie patrząc na rzaęz, tyl
ko*.ną bukiet — a robią to dlatego, że nio moga 
zapomnieć dawnych czasów.

Stosunki w  Europu, nie pozwalają tym lu- 
dziem na ojwarią robotę — prowadź- się ją P° 
gabmewch a domow-śli mowciriś.ci czekał^ 
chwili, aby przyr.ągrriijj pocałować tum kró
lewski.

W nołwożytnein państwie zpajdulą si^ jnni 
znajduijf siei świadonu, m-s>, które stanowią łun' 
damert państwa i one mogą tylko oyć tym fun
damentom. Zasada ta jednak nie wyiaucza kogo
kolwiek oa używania tych piaw.

Ouecnie pudnoszt; sie bardzo często zarzutv
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Urteaw państwu, często słuszne, jednak dziś mu
simy zrozumieć, żc państwo odrazu wszystkiego 
•Kfcynić nie może — choćby i stare, a nic nasze,

' aorwe, wojnami zniszczone, 
i Co innego, o ile te zarzuty są skierowane 
przeciw takiej robocie — która nie chce uwzględ
niać wi;l:szo.ści narodu, tylko idzie t>o linii inte
resu malej, uprzywiłe jowanei garstki.

Piszą panowie w odezwach rozrzuconych 
Przeciw zjazdowi — że mam miliony, zwracam 
się do nich, ahy mi dali dziesiątą choćby cześć- 
tych mil jonów, a podziękuję im. Piszą, że mani 
majątki — ja im dziś oddaje te wszystkie folwar
ki moje — poza kilku moimi morgami, które po
siadani jako ojcowizn-:. A zatem wszystkie te ma
jątki oddaję tym kłamcom.

Jeżeli obecnie mamy wejść w , skład 
Państw europejskich, musimy iść wytrwale w 
tym kierunku i z postanowieniem, że robotę te 
■ukończymy.

Jest dlatego obowiązkiem nieustannie patrzeć 
co państwu potrzeba, umacniać podstawy pań
stwa. Ale przyiern musza być wszyscy obywate
le równo traktowani. Nie mogą wyłącznie pano
wać zabytki przeszłości — zmiany społeczne, po
lityczne, gospodarcze muszą nastąpić.

Pocośmy tu dziś przybyli?
Czy pokazać groźną pięść? Czy łupić, jak 

nam zarzucają, stasować dzikie metody.
Myśmy dziś tu przyszli, aby powiedzieć, że 

nie możemy się zgodzić na to. aby prawa nie by- 
'ty szanowane, nie jednakowo wobec wszystkich 
stosowane.

Najo-fuiieJszeTn, co może mieć człowiek, jest 
własne państwo — sa prawa obywatelskie.

Powiedziałem ao p. Steinbulińskiego w* Bułga
rii, że metody skrajne prowadzą tylko do zguby. 
Jeżeli dziś się zbieramy, nie zrobimy kroków, 
Wzorowanych na Sofii, lecz tylko będziemy speł
niali nasze obowiązki państwowe. — W państwie 
nie wolno w czyn wprowadzać .tego, co jest przy-I 
Jeiiinem, tylko Jo, co jest koniecznem. Z tych o- 
howiązków sprawę przedewszystkiem musi sobie 
zdać chłop polski, Ło my jesteśmy fundamentem 
państwa.

A o n a ^ ę  piszą? .......
Rozrzucone odezwy wstecznictwa rowiafła- 

ją. że jesteśmy intruzami. To znaczy* że kto przy
jeżdża do miasta — jest intruzem, »a zatem iłe 
■miast — tył® państw.

..Trzeba Poznań powtórzyć". Prosimy spró
bować. Ci, co to pisali, zechcą się przyznać do 
tego, lecz pytain się, dokąd prowadzą te metody.

Potępiam wszystkich, kójrzyby kij stosowali. 
To są metody dzikie w walce politycznej. lecz w 

.Pierwszym rzędzie niech płatne kije przestaną 
działać-

Powiadają, żeśmy tu przyjechali po iruuda- 
ty —- lecz panowie-wyborcy zrobi wasza wTksna 

• Wola, nieprzymuszona, nikt wam narzucać nie hę* 
dzie mandatów. Lud polski dziś dobrze rozumie, 
któ jego przedstawicielem bodzie mógł zostać.

Chwila jest poważna. To niebezpieczeństwo, 
któreśmy odparli, właściwie zostało tylko odsu
nięte. Sojusz nieimerko-ro.syislri podnosi groźną 
pięść przeciw Polsce.

Zasady nasze, wypowiadane śmiało — to 
dziś o Polsce całej się mówi — tam więcej jeszcze 
można powiedzieć o tej części ziemi, z której 
przybyliście dziś na zjazd.

My pracujemy i pracować będziemy, aby lud 
był zadowolony i posiadał pełne prawa obywatel
stwa i wypowiadamy śmiało — że tak długo be 

’ dziemy pracować, aż w czyn wprowadzimy cerc 
'i zadania, niezbędne dla dobrobytu i szczęśliwo
ści wszystkich warstw  społecznych Polski.

Burza oklasków'i długotrwałć okrzyki ..Niech 
żyje” były powodami, źo słowra wrodzą ruchu hu 
dowego trafiły do< wszystkich serc.

Na mównicę wśród oklasków wstępuje

poseł Brył.
Zaraz na wstępie wspomina, gdzie fciy 

w ł&ścrwa przyczyna, że w  obecnym Sejmie sze
reg spraw, dotyczących specjalnie Małopolska 
wsch.. zasrało zaniedbanych — nie mamy tu po
słów ludowych — i przestrzega, aby ta dzielnica, 
która najwięcej za Polskę kiwa wiła, nie dała kie
rować się wstecz ntetwem endecko-obszarniezem, 
lecz w \brała takich przedstawicieli, którzy będą 
budować Polskę na równych prawach. Galicja

wschodnia ma ustawy wyjątkowe, ustawa cj 
zmesieraiu obsza-rów dworskich, wykonana w Gal. 
zach., tu na wschodzie zupełnie nie wykonana, 
ustawia o odbudowie, o pomocy d!a rolnictwa, te. 
wszystkie są papierowe.

Dzisiejszej administracji wydaje s:ę, że znaj
duje się jeszcze w Polsce szlacheckiej — nic ba
cząc nu powody, dia których Polska szlachecka 
upadła. — Bahę zamyka się za parę marek — ale 
na obszarników wydzierżawiających łąki, past
wiska po olbrzymich cenach usraw nie ma, kornk- 
syj niema. Niema kar dia obszarników, sprzeda
jących po paslfffskich cenach drzewo oimlowe— 
budulcowe.

Jas przedstawiała się sprawa zajęcia drzewa 
na opał w zimie — co dzieje sie z odłogami?

Dziś jesteśmy świadkami olbrzymiej nagonki 
zorganizowanej na P. S. L.

ID.fiś reakcia występuje przeciwko kierowni
kom ruchu ludowego - -  bo zda.ic dobrze sobie 
z tego spraiwę, aby nie dopuścić do tego — by 
chłopi się zorganizowali — a tycza:,em sama or
ganizuje się od dawien dawna, i przy każdej spo
sobności.

My Pic zazdrościmy nikomu organizacji', lecz 
niech każdy pilnuje swego.

Jednak, gdzie chłopi są silnie zorganizowani, 
tam wspólnie rządzą z innemi warstwami. I mv 
dziś w Polsce wołamy — organizujcie się! Kon
stytucja gwarantuje prawa — lecz ona każdej 
chwili może być zmieniona. Jeżeli endecy i kle- 
rykali wyjdą zwycięsko — znikną demokratyczne 
za-sady konstytucji. Jednak wzięliby na siebie 
wielką odpowiedzialność, bo Polska pizywóletów 
nie da się utrzymać. _______
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Przegląd światowy.
OPOZYCjX SŁOWEŃSKA PRZECIW At ALEJ 

EN TENCIE.
(&p.) Słoweńskie ludowe stronnictwo (kato

lickie), najsilniejsza pap ja słoweńska wystąpiła 
w swym organie przeciw małej en tencie. Jeżeli — 
pisze „SIovenec“ — będzie to porozumienie rzą- 
dów ‘centralistycznych, które tłumią aspirację-, 
narodowe r. jednej strony Słowaków, jak Czesi, 
z drugiej strony Chorwatów i Słoweńców, jak 
Serbowie, będzie wtedy tylko soiuszwm reżimów, 
a nie narodów i nosić będzie w sobie zarodek 
śmierci. :

RUMUN JA CONTRA BUŁGARJL
Csp.) Prasa rumuńska uderza na alarm, żc 

rząd S:ambulijskiego wszedł w  porożu miente z 
rządem sowietów przeciw' Rumunii i-za Dobmdżę 
ofiaruje Ukrainie odzyskanie Bessarabji.

UGODA CZESKO-ROSYJSKA.
„Information’’ dow ładuje się z berlińskich źró

deł, że w Rzymie między posłem czechosłowa
ckim a Cziezerinem podpisany został traktat, mo
cą którego oba państwa uznają się wzajemnie ! 
zapewniają sobie neutralność w razie, gdyby 
jedno z nich zaatakowane zostało.

Wiadomość ta, pochodząca ze źródeł niemie
ckich, ma .zapewne na celu wywrołać rozgorycze
nie między krajami małej ententy i miedzy Cze
chami a Polską, wymaga jednak tern bardziej 
wyjaśnienia.

ZABURZENIA WE WŁOSZECH.
Wiadomości z Włoch są coraz bardziej alar

mujące. Fasarści włoscy występują coraz to 
gwałtowniej. Bandy uzbrojone atakują miastka, 
uiszczą wsie, przerywają połączenia telefoniczne. 
W Bolonii grasuje 10 000 bojówki. Problem staje 
się coraz trudniejszy. Zawieszenie broni, uzy
skane na czas konferencji genueńskiej, skończyło 
się, zaburzenia w Rzymie, w Ligurji, w Turynie, 
w  Cremonie, w Bolonji zapowiadają walkę we
wnętrzną gonętfszą, niż kiedykolwiek. Od stano
wiska rządu zależeć będzie, czy pułki faścistów 
przeidą do ogólnej ofenzywy, czy nic. 'Bojówka 
liczy około 100.000 ludzi znakomicfie uzbrojonyip 
i wyćwiczonych. Wiele organitaacu komunistycz
nych przeszło na stronę fascistów sv ciągu ostat- 
nicli miesięcy. Ruch ten budzi poważne obawy 
ze względu na zbliżający się sezon ro-bót rolnych.

Okrzykami: „Miech żyje Józef Piłsudski!”
..Niech żyje Rzeczpospolita Polska!-’ „Niech żyje 
Polskie Stronnictwo ludowe!’’ wśród długotrwa
łych okrzyków zakończył swe przemówienie po
seł Bryl.

P. Leszczyński z Loszniowa dziękuje posłom 
staropolskfem: „Bóg zapale’’ za przybycie na
Zjazd, podnosząc, że wieś dziś dobrze już ro
zumie o oo się rozchodzi.

Lud polski musi stanąć morem przeciwko 
reakcji uzbrojone! wr urzędy, majątki, pieniędzy.

P. Król, osadnik z Bartoszówki, oświadcza 
w' energicznych, gorących słowach, żc ludowi pol
skiemu dosyć już endeckiej opiekf/dziś nie mają 
po co przychodzić na wieś, ci wszyscy, którzy 
wr chłopie wToga zawsze widzieli.

Mówił gorąco p. Tokarczuk ze Zbaraża, b. 
legionista, poseł Pieniążek, przedstawiając ciężką 
pracę posłów' ludowych w obecnym Sejmie, rdi 
ciągłe walki z reakcją (okrzyki wśród zebranych: 
Cześć posłom ludowym, niech żyją), walkę stron
nictwa o reformę rolną, czasy prezydentury pre
zesa Witosa i te ostatnie wypadki, które z po
wrotem chłopa brutahtlc od wszystkiego odpy- 
cliają, plugawią jego przywódców, aby tylko za
panowała reakcja i dawue czasy.

Po przemówieniu posła NawTOckiego p. Spit- 
tala, który odczytał poufną odezw ę endecką, pre
zesa V nosa i manifestacji zebranych na cześć 
przybyłych posłów7, odczytał p. Dzendzel rezolu
cje, podane w numerze wczorajszym, które zo
stały jednomyślnie, wśróu lslem-riwicych okla
sków uchwalone.
W '■* mm— » 00— % '

„InJormatłon’’ dowiaduje się. jakoby stan wo
jenny został zaprowadzony w Einiiji i miał bj ć 
rozszerzony na całe Wiochy.

PRZEPAŚĆ MIĘDZY ANGLJA A FRANCJA 
STAjE SIĘ CORAZ GlĘBSZA.

Twierdzi Pertinax w „Echo de Paris ‘: Słown 
Lloyda Georgea, wypowiedziane w Genui, stają 
się coraz większą rzeczywistością. Anglia nie 
uiożo pozbawne Francji niezależnej polityk. na 
kontynencie, AngJja nic ma żadnycli warunków, 
ani kompetencji do prowadzenia kontynentalnej 
polityki. Rząd francusKi nie zaniedua jednak ni
czego, aby współpracować z rządem angielskim. 
Może „jutro” ta praca będzie możliwa, jeśli 
r.ie dziś.

♦ PRZED KONFERENCJA HASKĄ
Rząd włoski, stosując się do postanowień 

powziętych w Ge-nui, rozesłał zaproszenia na 
konferencję haską. Stanowisko rządu francuskie
go zbliża się w wielu punktach do stanowiska 
amerykańskiego. Francja żądać będzie, aby c c 
konferencji były ściśle określone i odnosiły się 
tylko do spraw czysto ekonomicznych. Waszyng
ton ndtomiast żąda cofnięcia przez Rosie lnejjjj 
randuin z dnia 11. maja i usunięcia wszelkich 
kwestii politycznych z porządku obrad, które 
mogłyby się wcisnąć pod osłona kwestji ekono
micznych. Stany Zjednoczone pragnęłyby, aby 
eksperci przeprowadzili przed konferencją J P a -  
dną ankietę.

DELEGACI ANGIELSCY DO HAGI.
Anglja wysyła do Hagi pp.: Younga, sekre

tarza min skarbu, sir Philippa Lloyda Greame’a. 
ministra handlu zagranicznego.

KU ZERWANIU MIĘDZY aNGLJA A IRLANDJA
Minister Churchill w Izbie z min rzucił o- 

strzeżeme Irlandji, że jeżeli rząd irlandzki nie 
zdoła przeprowadzić uznania ti akta'u z dnia 6. 
grudnia, układ ten uważany bęozie za zerwany 
i rz?d angielski będzie miał prawo odebrać wła
dzę rządowu Collinsa i wkroczyć do Irlandii.

„Echo dc Paris” wwraża wątpliwość, czy 
.Jrlan.dja or/na traktat. Obecny alians mięcizy par
tiami ugodowe mi a de VaIeTą dowodzi, ze Irlandia 
idzie ku ogłoszeniu republiki. Ugodocfcy zapowia
dają z góry, że gotowi pogodzić się z konheczno- 
ściami. Front irlandzki jest jeden wobec Ulstern. 
Gdyby jednak Anglią zgodziła się na ouerwaule 
Irlandii, ta ostatnia zawsze będzie w jej rękach 
pod grozą blokusu ekonomicznego.
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Sprawy ukraińskie.
ferm ent umysłów na Ukrainie. (Kurcsp. wł.). 

Przybyły onegdaj ■/. Kidowa wybitny działacz 
spółdzitełny ukraiński doniósł naszemu koresiptm- 
dentowi, że na U!L-ainie panuje jedreotpyśłn© 
mfemanie, że Lenin już me żyje.

Wśród amiji czerwonej nastrój nienaieęszy. 
jjfotowość bojową podtrzymuje się wmawianiem 
wr krasnoarmiejców. że zbliża się cbwifcu w któ
rej „szlachecka Po4ska“ i ..bojarska Purmmja11 
rzucą sie, by odebrać korzyści ..ińctjabrskie;: re- 
wolucjji11. Pansfwa te czekają tylko na skinicnte- 
Francji, która dała już oficerów, czołgi i inne ma
teriały na zniszczenie sowietów: Natomiast wręcz 
mesipocfzyewane komentarze dodają do tego mate
riału propagandowego niemal wszyscy — po
cząwszy od komisarzy sowieckich. Oto i Angfoa 
zgodziła się na tę wyprawę, oświadczając, że po
kryje- wszystkie kaszćy. a rm«i«rchiśoi pruscy, 
trzęsący artiiją niemiecką, tą na papierze i tą fak
tyczną, ubraną po cywilnemu — pójdą tuż .ta po
hybel krółobójcotn 1 olsze wickim.

Bolszewicy pełni nieufności patrzą rta Gall- 
cja-n i kilku Niemców, Kręcą :ycb się po czerwo

nych &ćabach. Utwierdza ich w tem mreicmamu 
fakt, że przed par.*, ómmtm rozstrzelano w obozie 
ćwiczebnym wyższego oficera, GalicjanSna, in
struktora gimnastyki dla krasnoarmiejców. Infor
mator, przekraczając granicę, gdy dowiedział się 
o grożącem prefwńremi; gabinetowem, zaraz zapy 
tał :jęr „A więc Panikow-slci jest przeciwnikiem 
interwencji zbrojnej? Więc nśe godzi się na kar 
ną ekspediuję przeciw sow.ebom?11

MoskałofiJe zwołują kongres partyjny na 15. 
fam. do Lwowa, mający objąć sprawozcuiwe z do
tychczasowej działa hi ości, wzmocnić partię orga
nizacyjnie i ustałić wytyczne pdWfykf- Nieliczna 
ta partia obce zapewne z jednej strony oagicdzić 
się od tych „russtóch11, którzy goeftą swą (tarodo
wość z lojalnem apółżycSem z Polakami, jak i po- 
debatować nAd fiaskiem „spółnego frontu11 anty
polskiego z Ukraińcami.

Rus!/Skarcą Ukrainy. WCIK postanowił łże 
rozporządzenia władz w „Wistach11 ogłeszow- 
być mają równocześnie w ie.zyku rosyjskim. Jest 
to jeden z licznych faktów, wskazujących na oeł 
sy'sterrtatycznej rusyfikacji i podporządkowywa
nia Moskwie Ukrainy.

 oo-—

K onferencja  haska za g ro żo n a .
W arszawa. (Tek w łj. (O). Z Londynu dono

szą, że organ Lloyda ueorge‘a „Daily Cnron.11 pi
sze: Francja nie zadowala się zsabotowaniem
konferencji genueńskiej i sabotuje również konfe
rencję haską. Konflikt dwu polityk trwa więc na
dal. Pińncaić rozumie, że me może być mowy o 
odbudowie Rosji, dopóki bolszewicy' odmawiać 
'będą cudzoziemcom gwarancji, jakie zawierają 
rezolucje z Cannes. Lloyd Gearge natonrasl go
tów jes; czynić sowietom pewne pod tym wzglę
dem ustępstwa.

Francja weźmie prawdopodobnie udział w 
przedwstępnych naradach przedstawicieli riio- 
carstw, którzy zbiorą się, w Hadze 15. czerwca, o

ile ieonak wszyscy przedstawiciele nie ułożą 
wspólnego planu odbudowy Rosji zgodnie z wy
tycza emi memorandum Poinrarćgo, to Francja 
nie .weźmie już udziału w naradach z ekspertami 
rosyjskimi, które lozpocząć się mają 26. czerw
ca. Na pocLstawie tyoh właśnie informacji, oigan 
Lk>vd Qeorge‘a utrzitnfije, że Francja sabotuje 
komtereiK ję haską.

Do witwimacji tych dodać możemy, że weorug 
prasy paryskiej, Ameryka i Belgja podzielają po
litykę Francji, jest więc rzeczą wątpliwą, czy na
rady haskie z bolszewikami odbędą się w takich 
warunkach, lub jeśli do nich dojdzie; czy będą 
■mogły przynieść dodatnie rezulUfy.

Anglja rozpoczęła ofenzywę przeciw Irlandji.
Londyn. (PAT). Komunikat oficjalny. Wojska 

angielskie stoczyły pierwszą walkę z południo
wymi Irlandczykami i zajęty miejscowość Petdi- 
go, zdobywając karabiny, kulomioty i amunicję.

Następnfe posunęły się wojska angielskie 2 nule 
w głąb Irlandji. (Po 2 latach znowu mamy w E 
i tropie — komunikat sztabu).

Z a m a ch  na Scheidem a nna.
Kass«H. (PAT). Na byłego kanclerza Rzeszy, 

st. burrfrfetrza Scheidejnanna dokonano zamachu 
V  czask wycieczki pod miastem. Do Schdtde- 
■manna przystąpił nieznany mu młody człowiek i 
oblat go jakimś płynem, poczem rzuci} się do 
ucieczki. Scheidernaim strzelił dwukrotnie za u- 
ciekaj^cym, jednakże w drwili oddawania dru
giego strzału stracił przytomność. Sprawca za- 
. machu należał pono do lepszych sfer towarzy
skich.

Ekspertyza lekarska ustaliła, że doLrmano 
zamachu zapoimrcą kwasu pruskiego.

BARBARZYŃSTWO PRAWICOWCÓW.^ 
Berlin. (AW). W kołach parlamentarnych 

twierdzą, że zamach wykonany zapomocą kwasu 
pruskiego na posła parlamentu i burmistrza mia
sta Kassel — Scheidemanna podczas .jego spaceru, 
ma niewątpliwie charakter polityczny. Kremie- 
ckie stronmetw-a nacjonalistyczne w ostatnim cza
sie agitowały gwaitowwe przeciw niemu. Schei- 
demann vzyszedł z zamachu bez szwanku. Spraw
ca zamachu umknął bez śladu Stronnictwa socja
listyczne zapowiadają na 7. hm. wielką demon
stracje.

Ukraina sow. zawiesza handel 
z Pelską.

POWODEM INTRYGI NIEMIECKIE.
Lwów. (AW.) W  uzupetaieirn 'reformacji 

(prasy o zamknięciu granicy sowieckie' dla niebu 
towarowego z Polski, korespondent nasz z pogra
nicza nad Zbroczeni Jooosi. Rozporządzenie, ty
czące się zawieszenia handłu z Polską, otrzymał 

i sowiecki urząd haudki z zagranica „Wmestorg" 
IW Kamieńcu dańa 22. maga. Tym sznnm  rozpo
rządzeniom zldcwniowano urząd dła łyiwfłu z  Pol

eską „Wniestorg Połgratricy’’. Towary z Polski 
’ transportowane po wydania wsponmii itego rozpo
rządzania podlegają konfiskacie. W  Kamfebcu 
zamknięto 180 magazynów' z towarami pohWemi. 

,kro-re me wytrzymują obecnie konkurencji z to
warami z  Niemiec.

Lwów. (AW.) Korespondent nasz z pogranf 
cza nad Zbruczem donosi: ■ Na rynek handlowy 
miast Ukrainy rzucono ostatnio wble towarów 
przysłanych z Moskwy. Towary te pochodzenia 
niemieckiego, jak: skóry, manufaktury, sacharyna, 
oraz narzędzia rolnicze, sprzedawane są o 50 
proc. taniej od towarów anakuficaiych z Polski.

Lwów. (AW.) Korespondent nasz z pogra
nicza nad Zbruczem donosi: iLiezme przedsiębior- 
4 wj przemysłowe i rolne na Ukrainie, opuszczo
ne przez dotychczasowych właścicieli, chowają
cych się przed terrorem sowieckim zagranicą, 
rząd sowiecki oddaje obecnie w dzierżawę Niem
com. Termin dzierżawy 5—50 lat.

BISKUPI ROSYJSCY IDĄ.DO WIF71EN1A. 
Mockwa. (PAT.) Blsk»'p Aleksy, pat parcha 

Tichou i prałat kmocenty "ostali skazani na 5 lai 
więzieria za opór przeciwko rozporządzeń orn 
władzy sowieckiej

POS. LASOCKI PRZYJMUJE DZIENNIKARZY 
WŁOSKICH.

Wiedeń. (PAT.) O godz. 7.30 odbył się n®
cz.cść dzłenmkarzy włoskich, jadących do Polski, 
obiad w hoicm Imperial, wy'dany przez posła pol
skiego hr, Lasoctcego. Podczas- przyjęcia zabrat 
&łos p. hr. Lasocki, wyrażając radość, że może 
może przyjąć dziennikarzy włoskich, poczcm po
wiedział: Zobaczycie panowie w Polsce ślady
zidszczenia i wojny, którą Polska toczyła dłużej 
.o dwa lat? niż inne paftsiwa, a także ślady wy
siłków odbudowy Polski. Zobaczycie też w  Pol
sce ślady kultury włoskiej, wyryte w kamienni1 
i dzieła sztuki, a oc najważniejsze to ślady wza
jemnej przyjaźni, wyryte w sercach obu narodów. 
Włochy i Polska wiedzą, co znaczy rozwój oj
czyzny. Jak niegdyś Polska wałczyła o zjedno
czenie Włoch, tak też i Wiochy wałcząc w  sze
regach en ten ty walczyły o swą wolność i o wol
ność Polski., W knię tych wspólnych tradycji, 
wznoszę toąst na cześć zjednoczonych Wioch 
i na cześć króla włoskiego w ręce godnego je&°. 
reprezentanta, obecnego na tej sali. Eviva 1‘Ita- 
Jia. Hr. Lasociókmu odpowiedział deputowany 
włoski 'V&sałło, zaznaczając, że dziennikarze 
włoscy jadą do Polski w gorącem pragnieniu po
znania jej. Mówca pragnąłby, aoy taKże dzien- 
karze polscy cćwiedziii Włochy, gdzie im będzie 
zgoto\Varre serdeczne przyjęcie. W  ręce obecne
go przedstawiciela Potoki mówca złożył serdecz
ne życzenia i pozdrowienia dla Polsld.

LENIN ZDROWSZY.
Moskwa. (PAF). Radio. O cl orolbre Lenina 

wydano następujący komurwł«i • Lenin zachoro
wał dnia 5. bm. na ga^troent*rri!l% przy podwyż
szonej temperaturze 38.5. Wywołało to z powodu 
dawniejszej choroby pogorszenie Yanu nerwtr 
wogo, co objawiło się w  zaburzeniu cyrkulacji 
kiwi. Jednakże stan się poprawił. Obecnie tem
peratura jest normalna. Ogólny stan dobry. Cho
ry, któremu zalecono ansolutny spokój, znajdzie 
się w najbliższym czasie na dTonze do zi^ełnego 
wyzdrowienia.

«

GROŹNY KONFLIKT RUf/jARSKD-JUGO
SŁOWIAŃSKI.

Wiedeń. (PAT). Z Betgradu donoszą: Rada 
ministrów na ostatnicm posiedzeniu zajmowali 
się napadami band bułgarskich na terytorium ma
cedońskie i postanowiła wręczyć tutej^em " za
stępcy Bułgarii fodorowi notę która mieć będzie 
charakter ultimatum i werwie rząd bułgarski do 
natychmiastofwych zarządzeń przeciwko przekra
czaniu granicy przez bandy-. Równocześnie wy
słano wojska na granicę bułgarską i utŁiekmo rrrt- 
rfetrowi kredytów na cele wojskowe. Także do 
Ligi Narodów- będzie wysłana nota w sprawie na
padów band.

PRASA a m e r y k a ń s k a  p o  STRONIE 
FRANCJI.

Waszyngton. (PAT.) Prasa tutejsza omawia 
przychylnie mowę Poincarego "odki eślając jego 
jasność i ton szczerości. Dzienniki stwierdzaj® 
zgodnie z „Timesem” <i „Workiem11, że istnieje 
najzupełniejsza zgodność pomiędzy tezami fran
cuską i amerykańską. „World” i „Times" o ś w ia d 
czają, że sowiety przed przedstawieniem jakich
kolwiek pretensji w spraw ę pomocy jaką pragn: 
uzyskać, ( powinny się przekonać o zapat-yw?- 
niach Francji na. sprawę własności prywatnej- 
oraz że te zapatrywania pocZieła.ą wszystkK 
inne narody.

Wiedomości lelegrańczne.
Zjazd notariiszow. Kraków. W  drugim dreW 

zjazdu notariuszy polskicr. zjąizd przyjął jedno
myślnie rezolucję, dg*yceącą natychm iastow i0 - 
wyboru tymczasowej delegacji, któraiby zajęła 
się powołaniem zawodowej organizacji na cał® 
Rólśfce. Delegaci mają się składać z 4 członków 
ZTzeszx:ń notaL jusijy i Disairzy hipotecanj-cł b. Kró- 
estwa Polskiego, z 3 człouików z Poznańskieg0 
z 3 delegatów z Małopolski. Nas-ręmte przyjętn 

jpjnomyślndlo‘ rezolucję, dotyczącą orrarśzarji 
codyfikacji ustawy notarialnej, L>xjteczreej i o po
stępowaniu spackowem
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uztennikarze włoscy w drodze do Polski.
.Wieoeń. Wczoraj o g. 8. przybyło tu w drodze do 
W arszawy 15 dziennik?.rzy włoskich. Wieczorem 
o g. 19 poseł polski lir. Lasocki wydaje na cześć 
dobiiiiikarzy włoskich obiad w hotelu Imperial.

„ A f . )
Cziczerin w Berlinie. Berlin. Przybył tu 

Caiczerin. (PAT).
, Nowy gabinet finlandzki. W Finlandii utwo
rzony został nowy rzad C^y^ndra. Większość 
nowych ministrów' należy do partii fewicowej. 
(Poprzedni gabinet upadł, gdyż nie uzyskał apro
baty dla „accord“ bałtyck.).

Kongres przemysłu bawełnianego. Eilwese. 
Radio. Od 14. do ł6. bm. odbywać 'się tu będzie 
międzynarodowy kongres przemysłu bawełnia
nego. (PAT.)

Wnioski i tezlucje
VII. Zjazdu prawników i ekonom istów.

I. Wniosek Drof. Steimachowisklego. fplenunt): 
Zakres ingerencji państwa winien być uzależnio
ny od struktury gospodarczej i kulturalne] społe
czeństwa w danym czasie, przy uwzględnieniu 
jego właściwości duchowej. W obecnej chwili 
społeczeństwo poKkie winno dążyć do jak najda
lej idącego ograniczenia zakresu ingerencji pad- 
stwowej na polu gospodarczem.

II. (Sekcja karna). W  obecnym stanie nasze, 
go ustawodawstwa, 'tudzież oracy komisji kodyfi
kacyjnej nie należy siw ariać  osobnej ustawy 
karnej mięjzydziełnkowej z tymczasowa mocą 
obowiązująca, lecz czekac na jednolitą ustawę 
karną dla wszystkich dzielnic Poiski.

III. Rezolucja p. Czarnowskiego (sekcja cy
wilna): Wobec tego, śe  ustawa rolna, obowiązu
jąca w Polsce obniża stanowisko Polski na grun
cie międzynarodowym (?) i uli rudnia dyplomacji 
zabiegi co do zwrotu nieruchomości, obywateli 
Dobkich, VII. zjazd prawu. i ekon. wypowiada się 
za uzgodnieniem prawodawstwa agrarnego w 
Polsce z podstawowemu za'radami prawa cywil
nego państw przodujących. ,

IV X S ^ 9> ^4m kiisir.): Uważa sję.za. pożą- 
dane utworzenie w  Poisce instytucji Rady stan" 
na wzór francuski. Do kompetencji Rady stanu 
winno należRĆ: a) sadownictwo administracyjne, 
b) rozpatrywanie projektów ustaw i rozi/urządzeń 
<Jla Sejmu i rządu na ich żądanie, c) sądownictwo 
dyscyplinarne najwyższe j instancji w sprawach 
wytoczonych przediwlco urzędnikom administra
cyjnym (nie sędziowskim). d) sadownictwo kom- 
Detctm yjne z udziałem sędziów sądu najwyższego.

V. Rezolucja sekcji ekonomicznej: Dążenie do 
sanacji skarbu jest nieodłączne od usiłowań w 
kierunku doprowadzenia do równowagi życia go- 
,spodarcZego, a to  przrz wydatne podniesienie 
Ijrodukcji. Rozwój produkcji winien być zape- 
^vnśony przez racjonalną politykę państwa, u- 
Względniającą należycie interesy wytwórczości. 
Sekcja ekonomiczna w szczególności stawia na
stępując tezy: a) Co do budżetu: 1) wychodząc z 
założenia, ze równowaga budżetowa państwa 
Dolskiego jest kategoryczną koniecznością, należy 
ustalić formalne prawo budżetowe, któryby nor
mowało zasady układania i wykonywania budże. 
tli; 2) do dochodów nieodzowne jest uproszczę■ 
ftie systemu podatkowego i postanowień przy 
'Wymiarze podatków. Dla pokrycia zwyczajnych 
Wydatków paftgwa, należy dążyć do stopniowc- 
fco podwyższeińa. podatków do norm przedwo
jennych. W  szczególności zaś winien być zwięk
szony podatek gruntowy. Główny nacisk należy 
Dołożyć na podatki nosrednte. k*óre przy Obe
cnym stanie naszej ndmwtHfcracji skarbowej i mo 
rałno!Ci podatkowej muszą pozostać w najbliż
szym okresie głównym źródSełm dochodów pafl- 
stnmych, Nateży jednak nmkać etatyzmu skarbo- 
łlVgo w  postaci mononoMw; 3) Co do wydatków 
tósadą powinna być bezwzględna oszczędność z 
bgraotezemrem tylko do ootrzeb tiiezfcę&iych i za- 
Dlechanie inwestycji, które bez strat dla życia 
bodow ego, m ora być odłożone na czas późmfe]- 
**y; b) Co do enfsfi banknotów: podli-“Slając 
s*k«xBfwo£ć emisji banknotów na cele skarbowe, 
$ekcja uznaje dopuszczalność e m H  na cele go. 
*Dodarcze, o ile emisja ta jes+ zabezpieczoną obli- 
Rami, wynikającyrnf z obrotów, mających na wi- 
<k)ku interesa prudukcji- Ponawia uchwalę po.

przedniego zjazdu ce ,-do konieczności utworzenia 
Rady towarzystw ekonoadczaych ze wspólnym 
sekretariatem.

Tyle otrzymaliśmy na podUawic streszczeń 
„Pala”. ZaozJcać musimy z oceną tych wniosków, 
z  których napezór wieje zupełna bezradność i’ 
brak twórczej inicjatywy, do diwik, gdy będzie
my rozporządzali autentj czuym materiałem.

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Doii rr . kat. R oberta; (p. ta t .  Obr. U . św. Jeana. 
;itro n .  kaŁ M edarda; gr, kat. Karpa ap. —■ W schód 
słońca 3*13, zachód 7 25.
R e p e r tu a r  T e a tr u  I l ie lk L y o .

Początek przedstawień o g . 7 33 wiecz.
W środę, ciwarteic i p ątek „Pee. Gynt", poem at dra

matyczny Ibsena, m uiylra G rega  (gościnny .  .s tę p  Karola 
Adwentowicza).

M a ty  t e a t r  m i e j s k i  (u! Gródecka 2 b).
W środę, czwartek i piątek „Djaulick-', dramat (go j- 

cinny w ystęp Ordco-S (janowskiej).
. R e p e r t u a r  T e a t r u  N o w o ś c i ,

W środę .Manewry jesienne" (gość. występ W. Ka
weckiej).

W czw artek .M anew ry jes ien n e .. Ostatni wysięp
p, K aw erk ie).

W piątek , M anew ry jesienne".
R ep er tu a r  B a| r  s ' l  t*u*r*łtI«H

Cześć ko.eertow a. 'Wvs'ępy L. W orcaeewicz. Z na-
ikom.ty duet operetkowy Iwaslow-twasiewicz, Rewia aktu- 
a no-poiilyczina >- Cziczerin we Łwowia«.
* o a l r  t , i  - a r t .  „ U L ’* ulica Osr,oltćskic'i ' 10.

0 eretka, * czer'v-;a :  Gzęać koncertowa. .W yratow ały .

W e L w o w ie .
~  ^  P|lcfc Obrońców Lwowa. Komitet śc i

ślejszy obchodu poświęcenia kamićnia węgielne
go pod kaplicę na cmcntaizu Obrońców, ustalił 
program uroczystości w dniu’ 25. czerwca br. 
() gocL. 9 rano uczestnicy udadzą sSę w uroczy
stym pochodzie na cmentarz, gdzie o 10 będzie 
msza św., poświęcenie i przemówienie księdza, 
prezydenta miasta, brygadiera Mączyńskiego i 
przewodniczącej Komitetu Straży mogił p. Neu- 
manowej. Wszystkie stowarzyszenia i organizacje 
złożą wieńce kartko we. Listki do naoycia w Ko
mitecie, «» • B hchfrską 8. od tO. bm. D O e/d^y ,, 
w  gpSzMfcn Wieczornych Szczegóły będą ogło- ’ 
szone w miarę potrzeby.

— Na zlot sokoli. Związek Sokołów polskich 
w Ameryce przesiał w ooDowiedzi ,na zaproszenie 
na zlot przewodnictwu Sokołów dzielnicy mało
polskiej pisino kończące się: ,.Nie tracąc nadzieji 
sposobności uściśnięcia dtoni Waszych brater
skich, zasyłamy Wam w imieniu całej drużyny 
zamorskiej życzenia niezliczonych lat istnienia
1 mocy chicha na polepszenie Narodu przez wpływ 
Sokolstwa. W owych nadchodzących uroczystych 
chwilach Sokota-Macieray we Lwowie, będziemy 
duchem z Wami Druhowie ^rodzy, a tymczasem 
zasytamy Wam stare nasze nieśmiertelne wołanie 
Czołem! Wydział Związku Sokołów polskich 
w Ameryce”.

— Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 8. bm. o g. 6 wiecz. Na porządku dzien
nym m. i.: Sprawa regulaminu obrad rady m. (r. 
dr. Wereszązyński). Sprawa regulacji III. dziel
nicy Cr. Biemadd). Sprawa noweli, do ustawy bu
dowlanej (r. dr. Obmiński).

— Pogrzeb o*iar zawalonych kamienic. Po- 
gizeb rodziny Linków i innych, ofiar katastrofy 
przy ul. Krakowskiej, odbył się wczoraj z insty
tutu med. sądowej na cmentarz Łyczakowski, 
gdzie złożono je we wspólnym dole. Na dirodze do 
miejsce przedwczesnogt spoczynku towarzyszyły 
im: dt legaci gtimn. niem.; do którego uczęszczali 
synowie Linka, szkoła tandktwa Chrtstopha, 
związds kelnerów, strażacy i orkieistra kolejarzy. 
Mowę pogrzebową y^giosił pastor Kessehipg.

Dotychczas wydobyto z gruzów 17 zwłok, 10 
ranionych w jjdsrv.-szyin dniu osób, znajduje srę, 
w  szpitalu. — Nad dalszą rozbiórką zawalanych 
knirńenic pracuje tnż. Dembiński z najęftymi ro- 
botnikajni. Sąsiednią kamienice z jednym frontem 
na uL Ormiańską, popękana sknie i grożącą za
waleniem, zamierza magistrat na swój wypróoc 
wany sposób latać, podpsrrać I czekać zawalenia 
się- Dawni mieszkańcy tych kamienic spędzają 
całe dnie, nawet noce w  sąsiednich ulicach.

Wy wożeniu rumowiska z ^obudwu kamienic 
potrwa jeszcze kiłka dni

— „Pter Gyid1' z Adwentowiczem w glówL
ne] roli powtórzony, będzie we czwartek i piątek 
w tea-trze Wielkim. Reżyseruję p. Okomicki, dy
ryguje p. Stadler.

— Gwizoaiue artystyczne, Uproszona przez 
dyrekcję teatrów miejskich W. Kawecką pozo
staje jaszcze dodatkowo na jedyny występ wl 
„Manewrach jesiennych” we czwartek. Znakomita 
artystka przy-gotow uje na ten wieęzcir wielką nie- 
spouzankę dla publiczność’ Mianowicie między 
drugim a irzgcitn aktem daje oryginalną wkładkę1 
koncerto-wą, • w którejś uproszona o to specjalnie, 
zaptrodukuje przy własnym akompaniamencie sze-j 
reg utworów, które gwiżdże nan-rawdę po mi
strzowsku. Swego czSoU’ po takim koncercie wl 
Londynie poważna prasa tamtejsza zgodnie pod- 
rnosfa, że gwizdanie to jest sztuką tak nieco
dzienną a rak niez-rrńernie ciekawą, iż koncert Ka
weckiej słusznie zawsze ściąga tłumy publiczno-1 
śd. Niewątpliwi^ tak i u nas będzie na tym po
żegnalnym wieczorze zi,akomitej divy operet- 
koweti. v

— (K.) Ulica Ossolińskicb prosi o wodę. Mie-1 
szkańcy ul. Ossolińskich zanoszą gorące prośby 
dio wszystkicu magistrackich bogów o pokropie
nie ich ulicy choćby raz na dzień, gdyż od nad- 
łiilaru kurzu nie 'mogą na trzy kroki rozpoznać 
człowieka. Mieszłuińcy nieszczęśliwej- uwcy, k łór?! 
pjakrujący się bezustamiie paskarze (uczciwi: 
chodzą dziś tylko piechotą) zasypują pyłem, mająj 
radzieję, że wszyscy waiecziii ! prezydenci i 
wszechpotężny a niedostęuny p inż. Misteika nad 
>ch u cierni ężenieir- (tj. mieszkańców ul. Ossoliń
skich, a nie prezydentów) ulitować się raczą. Zr' 
wyra irfeonr przysługę już z &ónr dri*«ują i będą 
sie modlili, ażeby wybory do rady miejskii j jak 
nairychlej — to znaczy cLdieh właściwie powie- . 
dizieć — jak najpóźniej się odbyły.

— Fgzamin wstęfłty do I. ki. girnn. im. H. 
Jordana we Lwowie (ul. św. Akt kol a ja 16.) od
będzie się C-nia 17. czerwca br. Podania o przy
jęcie uczmów przynuuje dyrekcja w godz. od 1 
do 2. 1442

— Rekwizycje lokali a Rusin1 „Hrom. Vrist- 
nyk“ wytyka, że magistrat lwowski zarekwiro
wał lokal ukr Tow ochrony dzieci i Tow. ^lugi 
Im. ś-w. Józai^ett" (lii, irBiacha-sk.a U, dom^Sialtro- 
pigji) na mieszkanie dla urzędnika p, J. K. W y
mieniony organ nie wie, czy grała tu rolę inspi
racja Starorusinów z Stauropigji, czy też szowi
nizm magistracki.

— Włamanie. Ubiegłej nocy wleźli złodzieje 
przez o^no do mieszkania Józe,a Szychowskiego 
przy ui. Str'jsKiej 1. 52 i składli garderobę, war
tości 110.0U0 mir.

— Czyje srebro? W Ekspozyturze vrzędu 
śledczego yrzy ul. Jachowicza znajduje się- serwis 
srebrny, znaczony literą A, odebrany złodziejom.

Z  catef P o lski.
— Zjazd śpiewaków. Inauguracyjne zebranie 

zjazdr stowarzyszeń śpiewaczych całej Polski, 
który się, odbył 4. i 5. hm. w .Warszawie, p. piez. 
min. Ponikowski powitał zjazd dłuższem orzemo- 
wienbm, pocizem podejmował wraz z trtażonką' 
uczestników ipodwiieczorfcien \v ogrodzie pałacu' 
?ady ministrów. Obecnych było około 3000 osób.

Drugiego dnia obrad pod praewodnictwem p 
Henryka Opieństciego, d. Kaczjdiskł referował- 
sprawę organizacji wszechpclsk.ego związku kół- 
śpiewaczych. Uchwalono wniosek poruczający do
kładne opracowanie ptojektu organizacji związku 
wszechpolskiego v śpiewaków, oraz ustalenie miej
sca i czasu następnego zjazdu Mazowieckiemu 
Związkowi kół śpiewaczych, Po zakończeniu 
zjazdu ogłoszono wynik idO.tfcuirsr chórów, który 
przedstawi? się jak następuje: Pierwsze miejsce 
Przyzi ano Towarzystwu śpiewaczemu „Echo” w, 
(rakowie, drutgie „Harfie’ warszawskie], trzecie, 

Warszawskiemu chórowi oficerskiemu, czwarte 
„Lutni’ warszawskie, piąte „Bardowi’’ wołyńskie
mu, szósti Chórowi handlowców wars.zawskr.h

— Aresztowuib. Za kradzież rzeczy z podą- 
gu towarowego ną pizestrzem Kulików-Kleparów 
aTesztowano JydrzEja Stanzewskiego, Framc. Brze
zickiego i Michała Bejaka. Skradzione rzeczy, 
przeważnie matorję na ubtrania, zakopali w  p«łi> 
na Batoi-ówce i sprzedawali mteszkarictmi Rzęsny 
Polskie] i Klćparowa. Część skTadeumych przed- 
nńotów należała do fi-rtty spedycyjnej „Pr on ta‘J
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— Pożary W Bukowsku pow. Sanok opkmęlo 
15 zagród włością ijskich. 20 rodziu zostało bez 
dachu nad głowa. Szkoda wynosi 110 tnilj. m k.— 
W Luozce poiw. Rawa Ruska spłonęły clata i 
przylepie zabudowania Seansa Dtducha. Szkoda 
wynosi 7 mili. mk-

Ze św ia ta .
t  Józef Wacław Myslbek. 2. bm. zmarł w 

!Pradze wybitny rzeźbiarz czeski, My.-dbek, kJa- 
(Syk satuki czeskiej. twórca postaci .wjpfkich hu- 
ysyfów i herosów mitu praczesktego, wymieniany 
■z taka czcią przez świat rzeźby, jak Mnnes przez 
■malarzy. a Smetana praez muzyków, /m arły  był 
człowiekiem pokoletna Paiackiego (ur. w P*raid5w 
: 1-S-4S), budzicielem uśpionej duszy narodowej.

— Kratteież Rembrandta. 4. bm. skradziono 
w państwowej galerii obrazów w Sttrttgardźie 
nieraz Remf/rawita ..Paweł w więzieniu". W ar
tość obrazu obliczają na 5,000.000 rnk. uiem. Za 
'odszukanie złodzieja wyznaczono nagrodę 5Q.Q00 
:rrrk. aiem.

Z e b ra n ia , o tU z y iy  
ii w i d o w b k i i i

, — Polskie Towarzystwo Politechniczne. We
[środę 7. bm. o 6.15 odbędzie się odczyt dr. R. 
'.Witkiewicza p. t.: „Zadania maszynowego labo
ratorium Politechniki".

BCosakurs.
Polskie gimiia jum  koeH >k. w  B i r s i c z c w i e  

iPOszuku e n a u c z y c i a l i  ( l a k )  do:
| i .  m a t e m a t y k i  i f i z y k i ,  2 .  ł a c i n y , ,  !■ n i ,  . . . r e 
c k i e g o , ,  4 ,  p p z y r o d o z n c w s ł M ,  6 .  r e H t  r ę 

c z n y c h  i  r y s u n k ó w ,

Pieiw s eń s tw o  m ają  siły ^kwalifikowane, i u l  
* praktyką szkolną. P/aea u y żs ia  nrł w zakładach rzą- 
d o w c h , M oszkatna zapew.done. Podania naioiy wnotić 
do 2 0 .  c a a  o w c a  na ręce Dyrekcj p irn i zjn.n w Bor- 
szczewic. 1703 D r .  M .  G a w l i k .

N e k r w l o ^ j a .

Z  B i e y k o w s k k h

NIARJA ULHIOWA
.p rzeżyw szy  la t 67, zm arła  zaopatrzona św. Sakramen

tam i, dnia 5. czer vca 1828 r.
O brzęd pogrzebow y odbędzie  się  w e środę  dnia 

7. cz ti w ca i9 2 i r., o godzinie 4-tej po południu z do- 
,mu żałoby przy ul. K ochanow skiego i. 15. do grobow ca 
'fam  lin e g o  na cm entarzu Łyczakowskim , na który  w n 'e -  
‘utulonym żalu po zo sta ły  syn, synow a iw nuki, krewnych, 
p rzyjació ł i w ernych  chrześcijan  zap rasza  ą.

MSZA ŻAŁOBNA odpraw ioną zesłan i w kośc ele 
OO. BERNARuYNÓW we czw ar.ek  dnia 8, cze wca o 

I godzinie 8-30 rano.
O sobne zaw iadom ienia rozsy łane nie będą.

TV A I>  E S Ł  A. IN K .

I E C Z T S Ł A  “W "  IK E3 ET UśC QE X-.
** Reymonta — dramat

w 6 ak t., d z i ś  K IN O  L E W .w flła roli „C h łopach1
RZAD WĘGIERSKI UMIE ROBIĆ WYBORY.

Budapeszt. (PAT). Wedle informacji z kół u- 
rzędowych. do północy nadeszły relacje o wyni
ku wyborów ściślejszych w 33 okn^gach na b- 
góhną liczbę ,36 okręgów. Z wybranych należy 30 
do partii rządowych, 1 do opozycji, a 2 jest bte- 
pauryinych.

■m
50 TYSIĘCY WŁOCHÓW OSIEDLA SIĘ 

W ROSJI.
Paryż. (PAT). „Matm" tkwi osi. że został za

warty kontrakt między korporacjami rołniczemi i 
nse-talip-giczsnemi Włoch, t •.dzież przedstawiaj eta
mi sowietów. na rnoc.y k órdap to kontraktu 
50.000 robotnik u>w włoskich z prowincji, dotknię
tych bezrobociem uda sie do Rosii. gdzie otrzyma' 
znaczne przestrzenie ziemi w Rosji południowej.

Z SALI KONCERTOWEJ.
KONCERT SYMFONICZNY.

Wczorajszy koncert orkiesfrakiy żyd. Towa
rzystwa muzycznego był niejako jubileuszowymi 
z powodu dwuletniego jego Stnienia. Przyznać 
należy, źe w  krótkim tym czasie produkcjom te
go Tow. muz. udało się cło znacznego stopnia za
interesować odpowiednie sfery, a przez doboro
wy program zwrócić uwagę, i szerszych warstw 
muzycznych naszego miasta. Poważny bo Uczący 
około 70'członków zespół muzyczny, powodowany 
także innymi względami, nie mającymi nic z wła
ściwą nmzyką wspólnego, dzięki niezwykłym 
zdolnościom organizatorskim i energii amatora 
muzyka i dyrygenta tej orkiestry p. dr rierme
lina, osiągnął w stosunkowo krótkim czasie zna
czny poziom artystyczny, k-.óry -rpir&ał się z oa- 
powiedniem uznaniem u kiytyki facłiowcj i szer
szej publiczności.

Program koncertowych produkcji był po
święcony muzyce poważnej i między imiemi za
wierał i^wory Bacha, Beetlioyena (symfonia 
Es-dur i C-moll), Brahmsa (symfonja C-moll i 
D-ditrr). Kariowicza. Mtnfdetsolma, Mozarta (sym
fonia g-moil), Rimski-Korsakowa. Schuberta. Ry
szarda Straussa, Wagnera i Żeleńskiego. A wiew 
nazwiska piękne i śwswdczącc ó wysokich planacft 
dyrygenta, co dla młodej, jeszcze nie zupełnie 
zgranej orkiestry nieraz okazało się ponad siły.

W każdym razie należy przyznać, iż ten ze
spół orkiestra lny wyrobił sobie w naszem m ieśc ie  
zasłużone stanowisko jako czynnik, wpływający 
dodatnie na rozwój zamiłowania do poważirej 
muzyki orkiestrowej, co tern bardziej zyska na 
znaczeniu, iż orkiestra „Związku muzyków pol
skich" wskutek intryg zakulisowych zaniechana 
dalszych produkcji i w ten sposób zniweczyła 
wszelkie nadźk-je artystyczne, związane z istnie
niem tak dnte&o orga.nrzrou instrumentalnego.

Do nitmałycl) zalet orkiestry żyd. Tow. mu
zycznego załapaniy ’*akże kilkakrotne umieszcze
nie na programach tyah samych utworów, albo- 
w>em w ten .sposóR daje się. słuchaczowi sposo
bność cio dokładniejszego zaznajomienia się z po
szczególnym utworem, co przy kompozycjach o 
symfonicznym charakterze jes+ wprost wskazane.

Z odebranych na ostatnim koncercie utwo
rów najlepiej wypadła symfonia Brahmsa, zwłasz
cza finał był wykonamy z dużym polotem. Wa
gnera „Wałów ebeiT’ ucierpiało z powodu roz
wleczenia tempa. Grd.

fiS & O E S L A I£E ,
(7.n rubrykę tę redak -ia  nie bierse odooTrifiiliisInoac''.

i m  SU II lE Ilil
Wykwintne stroje damskie 
oraz bielizna^ Sprzedaż har
towna. — Bla sklepów rabat

p e l e e a

D i E is e n b e r g
L W Ó W , ł a g i e i l o a s i u i  11 « •  a

Zjazd maturzystów 1907. Sambor
Koledzy, k tó rzy  zdali egzam in do jrza łośc i w  gim 
nazjum  v/ Sam norze w roku 1907, rech cą  w c -lu  
ustal inia zja du koleżeńskiego, podać jakn jrycb- 
iej sw ój ad res , tudzież  ad resy  innych kolegów  

jednem u z po d p isan y ch :
S anisław  Kubiński Lwów, pi. B em a I. S. 
W łodzim ierz Sta bur Sam bor G im nazjum .
Dr. LeTpcid Wahrsager Lwów, W ałow a 8.

m

Kupjep ekonomiczny.
Iwaw. 2. czerwca 

+  Sprawy podatkowe. Warszawa. (PAT). 
, Mmisrer spraw wewtiięitrznycli przesłał do pp. 
wojewodów i tymczasowego wydziału samorzą- 

, dowego we L\vcn\ie okólnik nas.ęptijiąoe} treśct: 
t W związku z projektem ustawy w przedmró- 
ćie ud)yle»ria poboru podatku od przyrostu war

tości własności nienichomej, oraz o pobieganiu
przez ciała Narnor/ądowe opłat ocl umów o prze- 
iriesierwe własności nieruchomej, ministerstwo
spraw wewnętrzny dt w  porozumieniu z ministrem 
skarbu zarządza, aby w tych pow ija  cli, związ
kach komunalnych i gminach, które uprawnione 
są do poboru podatku od przyrostu wrartości nie
ruchomości. wstrzymane zostały wymiary tego 
podatku od transakcji zawartych po dniu 31.
grudnia 1921. Zgodnie z projekrem wsponinianoi
ustawy odiwśne ciała samorządowe będą mogły

ocl podanego wyżej terrrdnu wprowadzić w  za
mian opłaty od umów, od przeańesaenia własno
ści nieruchomości.

- r  Warszawska sytuacja giełdowa. (Tel. wł.) 
(G.) Na dzisie-hizem posiedzeniu giełdy dewizy ża- 
graniczne miały tendencje mocniejszą ś osiągnęły 
kursj,' wyższe za wyjątkiem marki idemiecirie.j, 
która nieco spadła. Na rynki akcji tendencja bez 
zmian — kursy stlę utrzymały. Papiery pr^oc. 
mocniej. Miłjonówka 1425— 1500.

Kursa giełdy lwowskie}.
7 =  żąmią, T * ł trwiBESaje. Zrenctą: ptaeą.

1
A) Akc. tenk . 6

czerwci

Akc. Związk.. 
Dyskont Lw. 
Handl Poan. . 
Hipot akc. . 
łfipo t z e  m e . 
M atopoisn  
Powezfcbn'* . 
n z e m  m j w  
Zienab kred.

B) Akc. przem.

Braw. Lwow. 
O ioderów  .  .
Karpallt . 
Ćmielów . . 
Portland z.S .

700
1300
3100
800
420
785
875
576
688

LÓ000 
r 3626

i7ć0 
T  4775

3) Akc. przen. 6
czerwca

QaKc|a
Oafotz
Górka
OtkM

Pa n il
Pezet . . . 
Peciak . . . 
Pol. Glob . . 
PoL Nafta 
PoS. Tow. H. 
R»«szawa . . 
Siersza aL. . 
Gór. Siersza . 
Tepege . . .

tielenlewsin . 
egluga pul. .

250000 
T  1990 

6000 
T 7560 
T 11 f6 

6600 
87b 
760
;oo

T  1925 
686 

£676 
1250 
6u60 
tooo 
500) 

350

tarta walat 
Karjur Lws- 
wskirtr. 125

Lwów — dnia 6 czerwci 1922 Warszawa d:iia 
6 czerwca

ZurycH 
dnia 6 VI.

Berlin 
dnia 39 V.

V/iel«4 
dnia 6 VI.

Gotówka | Dewizy D e w i z; v »

100 Mk. poi — 100- —100- --100— 0.13—0.14 7.45 3.499
1 fust ang. J7230—17700 17350—1785) ) 7700-17900 ia 4 5 1396.75 61.47.1
lOOfrsfraac. 345)()—•365 i j £45 JC—3ti > i) f6109—3s599 47.70 8S28.C5 1264.50
100 fr szwaj. 72100—77010 72000—77090 748i9—75659 100— 6982.50 2 6 13.6>
100 fre belg. 31090—330 M 31590—33590 i 3300—337m) +4.20 2593,25 11 6 /0
100 K esosk. 76C9—80 )J 7459—785) 7606-8000 10.10 590.75 270.9”
100 K wez. 4iS Ź > ~ j 2> 425—525 ----- - .6 3 56.65 015.72
100 K z u S i 29 -31 29 - 3 3 38 00 -33-60 --.04 3̂ 34 100.—
100 M w ca. 1375-1450 1375-1450 1402-1450 1.67 100 .- 4.570
1 Dolar ais. . :8(K> -  3975 3900-3975 3949 -  3987 5.22 314.15 J 3.*i69
100 Lir wŁ 20000-3159* 20600—22090 2080—3080 27.26 1602-i 0 706.70
NO Lei rum. 2650-285) 2650-2853 —— — .90 20 4.10 88.94
100 gnid. hol 1-35000—185003 150000—1600)0 —•— 253 60 12 4  :- 0 5347.n0
100 K. oorw. “ 45000—50000 P 46000—61000 t _ śtk-iO 5 i 1.215 0
100 K, daós. 82)00—66000 t> 80900—85)90 --- 114.40 6668.55 3073.76
100 K. uw - 2 70000—72530 V 70000—769*1 135.75 8086.10 3548-50

l'V. At A: ,1 •• nusa.nuprzeiin i*-. nstam io uoUiwai:.'.
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Nadesłane.
uflliighlm ° r ' a t/ ł  francuskim ha- 

. Ju"uU !ltp  ft:tn, s tandary z Kościu
szką, c iorągwie, alby i wszystkie inne szaty, 
,jakoteż przybory i naczynia kościelne poleca firma 
.Szymona Wilczyńskiego Lwów Rynek 12 a. Na 
Prowincje za zJrcfrką 1734

Kr o n i k a  s p o r t o w a .
P o lo n ia -C z a m i. Znowu rozegrano dwa mecze, 

<z których wspomnienie zbyt miłcm być nie może, 
ifidyż przypomniano nam znowu dawno niewidziane 
widowisko u nas na . boiskach t. j. zajście drnżyny 
.Przed ukończeniem zawodów. Fakt ten niestety na- 
‘łąpif i to warszawscy goście pozwolili sobie na tego 
■rodząju lekceważenie publiczności i drużyny Czarnych, 
|P motywy tego postępowania wprost dziecinne.

Tłumaczenie bowiem, że sędzia powinien byl 
Przed pauzą już wykinczyć sześciu graczy Czarnych 
1 boiska, i że to było jedynym powodem tylko, nie 
.Wytrz muje przecież najlżejszej krytyki. Widać z tego 
l*dyni \  że na polg footballu Warszawa jeszcze nie 
*Sk prędko będzie naszą stolicą, bo brak dyscypliny 
■w tym stopniu nie tak prędko da się wyleczyć. 
Drużyna P Jonji jako mistrz okręgu warszawskiego 
•Wi dzieć powinna, ie jedynie sędzia jest powołanym 
'<’o rozstrzygnięć na boisku i że gracze zastosowując 
i6ię ao jego rozporządzeń, nawet n;esłusznych, dają 
Llko przykład kultury sportowej, koniecznej w tym 
ŁPorcie ze względu na roznamiętnione czasem tłumy. 
Już w dniu pierwszym t. j. w niedzielę drużyna 
'Ntlonji wracała po pauzie na boisko W sposób u nas 
ki widziany. Drużyna Czarnych po 10 m. wraz t  sę- 

ą już na boisku, Poionji nie widać. Wreszcie w■ *Wi _  . . - . - . -----

114 m. wy.hodzi 7 graczy Polooji krokiem pogrze
bowym, a później reszt i po jednemu o ile możności 
jak najwolniejszym krokiem Mole w Warszawie jest 
to przyj* em lecz we Lwowie wiadomem jest ogólnie, 
że pauza ma trwać 5 minut, a później wszyscy gra 
cze obu drużyn mają stać na boisku. Przyznać 
trzeba, że niecierpliwa nasza puolicziłosć zniosła na 
ogół spokojnie to lekceważenie. Jeżeli zwracamy na 
tu uwagę i piętnujemy tego- rodzaju postępowanie, 
to tylko ze względu na to, by te brzydkie przyzwy- 
czaienia przypadkiem się u nas nie zakorzeniły, gdyż 
naogół, stwierdzić należy, ogół naszych lwowskich 
sportsmenów dotychczas nie zapomina o tem, że na
leży się zachowywać zawsze po spórtowemu.

Polonja w składzie nasiępują:ym: E-ramks — 
Loth II, obrona Szmid i Czyżewski, pomoc tiermans, 
Loth I, Much napad Mśdchowski, Graoowski, Ham
burger, Fmchowicz, Zautiran: Czarni jak ubiegłej nie
dzieli, w drugi dzień za Fichtla Hawłing, na lewem 
skrzydle Scott Eigin.

Gra w oba dni naogół mało interesująca z po
wodu ab olutnego biakn tempa i wielkiej nieruthli- 
wosci ataku Czarnych. U P^!onji podnieść należy 
wielkie podniesienie ogólnego poziomu gry, jak i te
chniczne opanowanie piłki u wszystkich graczy. Nie
wątpliwie jest to zasługą trenera, p. Kimptona, gdy/ 
rok temu sposób gry Poionji porównać się dał naj
wyżej z naszemi drużynami prowincjonalnemu Obe
cnie Polonja prztdstawia się jako drużyna jednolita, 
kombinująca pięknie, o słabej niestety sile przefcejo- 
wej i to ‘jej może błąd największy. Drugi to rażące 
pomaganie sobie rękami w momentach, gdzie spra 
wność fizyczna decydować powinna. Loth II. w bram
ce, tworzy tiudtsą ao ominięcia przeszkodę, sposób 
jednak obrony bramki przez niego nazwaćby można 
zbyt ryzykownym. O Czarnych trudnoi coś pochlebner

go napisać, grali źle, leniwie 1 bęz plaiu, co szcze
gólnie odnosi się clo ataku, lecz 'fiypec i obrona 
również nie grała tak jak zwykle. Jedynie w pierw
szym dniu przez ostatnie dzesięć mmat gry, chociaż 
w dziesiątkę, wskazali Czarni chęć zwycięstwa i efe
ktem tego było doprowadzenie do wyniku remisowe
go wtedy, gdy już ws-yscy byli, przeświadczeni o 
zwycięstwie- Poionji,

W pierwszym dniu do pauzy 2: 0 aia Poionji, 
w drugiej częśc> w Ć9 m 1 42 n. (barny rzut) uzy
skują Czarni wyrównujące punkty Rezultat ? 2. 
W poniedziałek już w 3 ni. zdobywa Polonja pierws ą 
bramkę z wolnego rzutu, wskutek nieudolności cbr ny 
Czarnych. W 26 m. z karnego rzutu d ugi punkt 
dla Polon i. Dla Czarnych w 31 m. zdobywa Drapała 
z podania Dady jedną bram tę. Połowa 2; 1. Po 
pauzie na kilkanaście mmut przed końcem schodzi 
Polonja z boiska Sędziował w pieiu czym dniu p. 
Zitnmermann, w drugim p. kpt. Sterba. F. N.

Turniej tennisowy. Sekcja renms. „Lechji“ u- 
rządza dnia 10. bm. Uobata) o gwdz. 3 .popoł. dla 
dotychczasowych -członków kluba. Wpisowe 500 
mk., zgłoszenia przyjmuje w czwartc-k d piątek se
kretariat od ?—9 („Lech/U’ Sokół Macierz).

Wynik zawodów poznańskich piłki nożne]: 
Wisła I (Kraków) i W arta I (Poznań) 5:1 (11) 
w  pierwszym dnrfu zawodów, w drugim zaś dinar 
wynik 2:2 (1:1). — Wczorajsze zawody piłki 
nożńbj Leęhia (Lwów) i T Julia (Poznań) 2 .3  (1 :1).;

Wyniki zaw. gdańskich: Ostma^k (Gdańsk) 
i TJnóa I 1:1 (0:0).

Toruń. (PAT.) Wczorajsze zawody piłki 
nośnej między Sokołem toruńskim a Lechją -lwow
ska .zakończyły się wynikiem 6 : 1 na korzyść 
Sokoła toruńskiego. ,

O G Ł O S Z E N I A .
ma

Rozprawa ofertowa-
^kręgowa Dyrekcja Odbudowy we Lwowie 

tęda w  drodżó przetargu pub ficzn śy o  
:n stfino-T.dć ;! żarowy m ir k i  ,A rb en z“ 
okoleniu gumowem, o udźwigu 3-ch  ton  

w stanie dobrym i do użytku zdo lnym , 
'iamochód n.otna oglądać począwszy od dnia 

czewca 1922 r. w magazynach Po riatowego 
uiura Odbudowy we Lwowie na Persenkówce 

od godz. 9. do 2 popołudniu.
Reflektanci wintii wnosić oferty do Okręgo

wej Dyrekcji Odbudowy we Lwowie u 1. Bato- 
!rego 34. w terminie do 24. czerwca br. w za
pieczętowanych Koperkach z napisem „Oferta na 
'^m ochod ciężarowy" oraz z dołączeniem kwitu 
da złożone w kasie podręcznej O. D. O. we 
Lwowie 100 003 Mp. sto tysięcy marek tytułem 
^fidjum. Otwarcie koport i ewentualny ustny 
P*zttarg nastąpi w obecności oferentów lub ich 
jłpełiiom«cnionych zastępców w dniu 24. czerwca 
î r. w biurze O. D. O. we Lwowie o godz. 1. po 
Południu. Zwiot wadjów nieuwzględnlonych o- 
Jprentorn nastąpi w d iiu 24 czeiwca niezwłocz
nie po skończonym przetargu. 1736

D yrektor:
Int. B. Welczer

M U R T O B  
„Góra"

R w m  H a n d l o w y  f tp .  z  o .  p .

Poznań- ów. Marcin 11.
Dział I. Towary ko tern jamę i spożywcze 

(Cukier, mąka itd.)

D tft'  II. Zakup i sprzed ii ziemiopłodów 
(zb o ż a)

Dztat III. Artykuły opałowe. 1733

Adr. telegr. „G5ra‘ Poznań Te). 2435

Nocne zajęcie redakcyjne
w redakc ji „Kurjera Lwow skiego" do
objęcia zaraz . Zgłosić się  należy  w redakcji 

m iędzy 4 — 5 popoł.

I l a j i i y M e j s R i o i i f g t i i i i i n i t l P i  zadowoli

pracoonia siikieii f kostium!* dam&kfcli 
M. BOjASZYNIEC, £  f a M U Ł - H
OCJTC-" ' u u i. JO m  -inrrT-pnnnnnrini-innnri

-Konkurs
na dw ie posady przyrodnika i raaty- 
matyka rozpisuje Dyrekcja Prywatnego 
Polskiego Gimnazjum z prawem pu

bliczności w  Zba a iu
Płaca jak w gimnazjach państwowych z do

datkiem miejscowym w wy: oRości 15,uOo Mp 
i 25.003 Mp.

Znaczne ułatwiania aprowizacyjnef 
Zgłoszenia przyjmuje do 20. czerwca br 

Dyrekcja Gimnazjum w Zbarażu. 1732
Dyrekcja Prywatnego Gimnazjum 
z prawem putłliczn. w ZBARAŻU

n n n i lnr it h T O T r r  in n m i  'i i  innnrr rTnryin rr

C3!| f|J M g
sod kierunkiem 580

Dra Mieczysława Puchalskiej
Źródło szczawy lalazis..^,- rsdjoakij wne f« p ttłr  łelaziste 
borowin .ę e to n ec n e i leżmisia wiecie, guaw e, “tfUcowe 
sotoe, bydropaiju, « Cn&roóy w t rnetiŁne
nerwowe i kolueco. CŁw/eh uwyelowycD, lakażnych 1 
grujlicnyca Zakład nie pnyjmuje. Kuehaia, ^jretetyszaa, 
wygodne pokoje z calodtiennem «trzymaniem 8la wype- 
i synku. Focsta teioęraf 1 tehfon. Wy.oi d z Warszawy o 
8.18 rano i. dworcu wiedeńskiego, Iniormacje Mokofowska 
4t' m. 7 . od 4-—6, telefon SetH, liib Hyrokaja w Nałęczowie

T U R B IN Y !
wodne s. FRA.NCloCA, w a lc e ,  p e r la k i, ka> 
m ie n ie  m ł|ś>ki« , tr a n s m is je ,  y a s y ,  
■nii e r y , or»z wszelkie ione raaezyny poleca: 

„ P  I L O T*‘, l.w «  w , u l. B atora ya  4.

DRZEWOSTANY
osfkowe oraz dębowa 4 takowe, nadąjące się do produkcji dębowych 
wzgl. bukowych podkładów trohe;. jako^eż dębowego wzgL bukowego 
drzewa o palowe, go, wreszcie ścięte drzewo osikowe i gotowe paitje ' 
wspotnniauycb aaterjałów zakupuje bezpośrednio o< P. T. Właścicieli 
lasów wzyf. udJeia gbtówŁoińćh zaliczek P. T. Producentom firma:

Fełix Cwiertnła Sr Co.

S 3 X ' f c \0  S S .T  n s  S O I S
a N T Z IG ł, Lattgfubr, Eschenweg p .

Rdlekluje się wyłącznie ua oferty (w języku francuskim), zaopinjcwane przez odnośne P. P. 17.11/
Handlowe i Przemysłowe. 99/

!ŚEL



8 KLRJER LWOWSKI 2 *>. fetywoa 1932. Nr. 12?

. Kazkću w ychow an ie . ;

WPISY
n a  n o w a  k u r u  k t i ę g o  
w o ś c i  elc. ranne i wioceor-j
‘ne przyjmuje o d 7. do la. bm.; 
t>d goJz. 10-12 i od 4-6-ej.i

K e n o e sa  P r a k t .  K u rayi 
K s ię g o w o ś c i  17S5j

Z. OLSZEWSKIEGO!"
Lwów, Oś bliuko dwu lal ebfo-

• xaaa .w  ar aa w  tllł® <3*0?* r<HK»ttliCl dfti-
karska, wrniezerona chorobą, 
nie taogąc miale W przytułku 

urs kwalif kacyjnyjw szptaiu ani w nieuieoiami 
Sikót prarsze hnych od z powodu przspozmenia, u-

O ttiew ak n  am  szrad ife 
ne 2 karty  deiuobi: /a- 

'cyjne na nazwisko J .n  Ba- 
-  icki Mona;i«r7.vskd. 173S

g u b io n o  d j.uzeenta 
"  woj*Kotra 22 p«ł<u u ła
nów W ładysława Wilka w 
Lwowie, znalazcę ujraszan ' 
o oddanie. 1743

20. lipca. Stank;ewieżowa, 
Zacharjewicza 3. 1605

P osady  i p race.

prasz.a la u rogi* o datki, 
którythby mogła ehoćfcy skro ! 
umie wyiyć. Marja We* 
chśwno. Wszystkie datki 
przyjmuje Administracja „Ku
riera Lwowskiego". 1446

Były w rr( JaiL  - a d  i .  " "
w y , mający kilkunasto- 

lelnią praktykę w w iększyr.,.fc 
browarze w z&ch. Małopolsce, 
poszukuje posady w wiijL.si.om 
przedsiębiorstwie przemyslo-. 
.•rem (jako kasjer, buchalter, 
lub magazynier) najchętniej, 
na prowincji. Zrłosxen;a:
4. Stroiński, Lwów, ulica 

'Zdrowia 4.

w y szu k an ie  . s ż r a d z  t<- 
nego w t r a m w a ju  zło 

tego zegurka .Batheka* z 
trzema kopertami monogra
mem T, Ii ©raz firmą Sobo
lewskiego na wewnętrznej 
Kopercie wynagrodzę 50.000 
Mp. Jasilkews:! Gliniańska 
16. 1747

K upno : sp rzedaż .
M o t o r y
■W* 120 HI

ropne  o l  6 do 
120 HP. lljsr.yujf młyn- 

akso kamienie, LacsmUji, pa
sy po cenach konkurencyjnych 
poleca ,,Pilot" L w ów  Bnioje- 
?p 4. 1268

Tokar.iie, atiugaim, 
Wiertarki, Heblarki, Piły 

taśmowe, Cyrkularki, Wieio- 
krąbk1, Windy, Transmisje, 
Pasy poleca „Pilot11 Lwów 
Batorego 4. 1267

K o m u n ik a t  p r a s o w y  s ło w a c k i.
Sekcja Polsko-Słowacka Słowackiego Biura Prasowego przy , Prezydiom 

Słowackiego Tymczasowego Rządu Narodowego komunikuje:
Słowacka Rada Narodowa wysiała na konferencję genueńską obszerny 

memorjat w języku francuskim, ttórego zasadnicze punkty są następujące:
1. Nie istnieje naród czechosłowacki, lecz odrębny od Czechów naród słowacki.
2. Słowakom nie dali Czesi auionomji, którą im obiecywali przy tworzeniu 
republiki czechosłowackiej. 3. Słowaczyznę traktują Czesi jak gdyby naród pod
bity. 4. Naród słowacki domaga się pnw a samostanowienia o sobie.

W dn u 25. maja. r. 1922 obchodzili emigranci słowaccy rocznicę pro
klamacji niepodległości Slowaczyzny i utworzenia pierwszego s'owzckiego Rządu 
Narodowego. 1745 Szef Sekcji. Sekretarz Stanu.

i)n a 30. maja 1922 r. T Ę C ł t .

w Łucku
.ogłasza, że w dniu 20. czerwca 1922, o g:dz. 12 w południe w lokalu>
itegoż Zarządu w Łucku odbędzie się drogą prz targu ustnego i dekla
macji pisemnych licytacja na sprzedaż niżej wymienionej ilości różnych 
rodzaji drewna wyrobionego, podzielonego na 71 jednostek licytacyj
nych znajdującego się loco las i przy stacji kolejowycŁ w Nadleśni
ctwach Kiwerce, Kl.wań, Kostopol, Krzemieriec, Łuck, Lubomi, Ostróg,

Zablocie, Czartorysk.

Szczegóły sprzedaży, warunki przetargu i wzór oferty są do przej
rzenia w Z. O. L. P. w Lucku w Nadleśnictwach i Departamencie 
Leśnictwa w W arszawie (ul. Senatorska 15). !ó57

Materjał dębowy Materjał
sosnow y

Inne gatun
k i  drewna

Podkłady pojedyncze, po- 10223 Szlipry 5482 szt. Kloce jesiono 729 ma
podwójne i potrójne sz‘. Belki 260 in’ we, klonowe, 

i jaworowe

Wązkoterówki . . . .  

Podroż adn ice.....................

697
izt

rco
ratr.
bieł.

Tymbry

Kopalniaki

990 nv' 

i i  III*

Kloce brzozo- 
we i brzofto- 

we.

842 m*

P i a n s o n y .......................... 111
tri'

Murłaty 496  a * Opał miekk' 
i tward

24330
mp.

B i n d r y .................................

S prychy ...............................

Stupy telegraficzne . . . 

Klece belgijskie . . . .

Randy ................................

Kloce..................... .....  . .

4 3
1 gJ47 
kóp 
105 
m J 

193

m*
526
r«*

Kioce 1137 m* Żywica 22359
klg.

W poujtórsk;-;j i 
miejscowości p z e m y s f n - l  

woj, j-.-rt do sp rze d -n a  IuJ.;| 
ci o w ydz  e r iaw ieu ia .  W ia d i i - J  
mość w ap tece  w W ełdzirzu .f 

fJ.V7|

■ r t e o t r y f n g ę  konstnifcrj 
AHR/, korap':e‘T»ą, nową, ! 

sprzeda Żaki ad d a  sier. i,j  
Lwów, 1’oloekiepo 95. 17.1

Chcącym nabyć
AKCJE SPÓŁKI AKCYJNEJ
mPLOWfO SOU POTASOWYCH

W  K i f f u s t a  ' 1713
(T. E S. P.) podamy na podstawie udzielonych nam 
upow ażnień i *ne. w aiunłó nabvri i i ad'B3y posia
daczy akcji. TACEUS& e ł l .S U H S  i S k a ,  Dom 
ro ln iczo-handlowy, Lwów ul. W a ło w a  3, II. P*

„RAK8Z
sukienniczy <li

17.8
Akcyjne Towarzystwo dla wyrobów 

zawiadamia Swych Akcjonarjuszy, że

nowe Akcje wszystkich emisji są gotowe
i wydaje się za zwrotem kwitów kasowych III. emisji oraz po
twierdzeń fyniczasowych IV. emisji w C entra lnym  B iurze T o 
w a rzy stw a  w e Lw ow ie, ul. Ł o z iń sk iego  4, codz ienn ie  od 

9 do U  p rzed p o łu d n iem  i od 4 do 5 popo łudn iu .

Równocześnie wymienia się stare akcje I. i II. emisji opie
wające na 200 Usron na nowe akcje opiewające na 140 m-p.

ZA R Z Ą D  OKRĘG, L A S O K  
PAŃSTWOWYCH w ŁUCKU
podaje do wiadomości, że dnia 22-go czerwca 1922 r., 
o godzinę 1 w południe w lokalu tegoż Zarzaau w Łucku 
odbędzie się licytacja przy pomocy deklaracji pisemnych 
na wydzierżawienie na okres sześcioletni 13 jezior dzi
kich o powierzchni 254 ba, podzielonych na pięć jedno
stek licytacyjnych, położonych w Nadleśnictwach Kowel, 

Zabłocie i Krymno.
Szczegóły wydzierżawienia, w&iunki przetargu i wzór 

oferty są do przejrzenia w Z. O. L. P. w Łucku, w wy
mienionych Nadleśnictwach i Departamencie Leśnictwa 

w Warszawie (ul. Senatorska 15). 165C

Zarząd Okręg. Lasów Państw.
W Łucku

ogłasza, że rr dnin  S 3 . czerwca 1 9 2 3  r., «  godz. ł>szcj 
w po ludk ie  w lok a ln  tegoż Zarządu w  Łuck i od
będzie się licytac ja  przy pomocy deklaracji pisemnych na 
sprzedaż 552 kóp klepki dębowej memełskiej podz:eionej na 
trzy jednostki licytacyjne i znajdującej się przy stacjach kolejo
wych i loco las w Nadleśnictwach, Kiwerce, Kostopol i Łuck-

Szczegóły sprzedaży, warunki przetargu i w zrr oferty są 
do przejrzenia w Z, O. L  P. w Łucku, w wymienionych Nad-’ 
leśnictwach i Departamencie Leśnictwa w W arszawie (u!, Se

natorska 15). 1655

2  Drukarni Polskiej pod zarządem Józefa Saez yfekfege we Larwie, uL Ctorążczyzay 3L Redaktor odpowiedni*ł«y: Tadeusz Stroiński-


